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Delegat rządu perskiego 
w Warszewie 

przywiózł ratyfikowany traktat 
handlowy. 

Warszawski korespondent ..Republiki" (B) 
telefonuje: 

Wczoraj wieczorem przybył do War­
szawy minister dworu szacha perskiego 
p. Tcjmurtass i przywiózł ze sobą raty­
fikowany traktat handlowy polsko-per-
skl, zawarty podczas pobytu w Warsza­
wie ministra spraw zagranicznych Per­
sji, p. Ali-Goli-Chan-Anfari. W War­
szawie bawi w związku z tą sprawą po­
seł polski w Persji, p. HempcL 

Konferencja polsko-czeska 
w sprawie porozumienia praso­

wego. 
Warszawski korespondent „Republiki" 03.) 

telefonuje: 
Dziś rozpoczyna się w Brnie konfe­

rencja porozumienia prasowego polsko-
czeskiego. Wczoraj na tę konferencję 
wyjechała delegacja dziennikarzy pol­
skich z redaktorem Zazylewskhn na cze 
le. Na konferencję udali się również 
delegaci ministerstwa spraw zagranicz­
nych oraz poselstwa czechosłowackiego 
w Warszawie. 

Posłowie B B. w Poznaniu 
zbierają się na konferencję. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Dziś w Poznaniu zbiorą się posłowie 

klubu B. B., wybrani z ziem b. zaboru 
pruskiego. Na konferencji omówione 
będą potrzeby Wielkopolski, a następ­
nie posłowie przyjęci będą przez bawią­
cego w Poznaniu p. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, Mościckiego. 

Zmiany na nolskich pla­
cówkach 

konsularnych w Rosji. 
Warszawski koresp. „RepubUkT te­

lefonuje: 
Minister spraw zagranicznych odwo­

łał z Charkowa konsula generalnego p. 
Aleksandrą Skrzyńskiego. 

W najbliższych tygodniach maią zajść 
dalsze zmiany na północno-wschodnich 
placówkach zagranicznych. 

Marszałek senatu 
w Krakowie. 

Kraków, 18 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniach ostatnich bawił w Krako­
wie marszałek senatu proi. Szymański 
wraz z wybitnym okulistą francuskim 
dr. Baillart z Paryża. W czasie swego 
pobytu w Krakowie goście zwiedzili 
szczegółowo kliniki uniwersyteckie i 
zakład dla dzieci jaglicznych w Wisko-
wicach. 

Minister komunikacji 
wyjechał w podroż inspekcyjną. 

Warszawa, 18 lipca. 
Minister komunikacji inż. Alfons 

Kiihn, wyjechał w dniu 18 b. m. w po­
dróż inspekcyjną do dyrekcji gdańskiej, 
gdr.ie zwiedzi roboty prowadzone przy 
budowie wielkiej magistrali węglowej 
Górny Śląsk — Gdynia. 

Panu ministrowi towarzą w podróży 
dyrektor departamentu budowlanego w 
ministerstwie komunikacji Inż. Ciechano 
wieckl oraz sekretarz Gustaw Rożałow 
ski. 

Powrót p. ministra z podróży inspek­
cyjnej nastąpi w niedzielę 22 b. m. 

Pułk. Prystor w W n;e. 
Wilno. 18 Ićpca 

Tragiczna śmierć prezydenta Meksyku 
Gen. Obregon został zamordowany przy 
dźwiękach muzyki podczas bankietu. — 
Pogłoski o zamordowaniu ministra pracy. 

Meksyk, 18 lipca. 
Zamordowanie nowoobrąnego prezy­

denta Obregona wywołało w mieście i 
kraju niebywałe podniecenie i zaniepo­
kojenie. 

Z ujawnionych obecnie szczegółów 
wynika, iż mordu dokonano wczoraj o 
godz. 2-ej po południu w restauracji* 
BambiMa na przedmieściu Meksyku San 
Angeio, gdz :e odbywał się bankiet na 
cześć gen. Obregona, 

Wśród goścf krążył karykaturzysta, 
ktfóry w pewnej chwili, podszedł rów­
nież do gen. Obregona, proponując mu 
narysowanie jego karykatury. Gdy Ob­
regon zgodził się na to, karykaturzysta 
Zbliżył się i wydobywszy blyskawicz-
nym ruchem rewolwer, dal 5 strzałów 
do Obergona. 

Gen. Obregon padł martwy. Ponie­
waż strzały dane były w czasie, k !edy 
grała orkiestra, wobec tego niewielu 
słyszało.huk wystrzałów, widziano je­
dynie jak gen. Obergon spadł z krzesła. 

Przyjac!ele i współbiesiadnicy za­
mordowanego rzucili się na sprawcę 
zamachu, ohcąc go zlynczować. Prze­
szkodził temu z wielkim trudem obecny 
na bankiecie prezydent policji". 

Zdołano stwierdzić, że zabólicą Jest 
kapitan armji meksykańskiej Juan Esca-
Pliiairio. 

Według -innych pogłosek zamacho 

junn policji sprawca zamachu milczał u-
parcie i nie chciał podać danych, tyczą­
cych stę jego osoby. Oświadczył tylko 
krótko: 

Nie miałem żadnych wspólników. 
Zwłoki gen. Obregona przewieziono 

do mieszkania. Cały okręg, w którym 
leży dom Obregona otoczono kordonem 
policji i wojska. 

Prezydent Calles zwołał natvchm ;ast 
radę gabinetową, na której zastanaw'a-
no się nad zarządzeniami, jakie należy 
wydać celem zabezpieczenia spokoju. 

W wyniku obrad zarządzono ostre po 
gotowie policji i wojska w całym kraju. 
Wszystkie teatry, restauracje i lokale 
rozrywkowe zamknięte. Wszelki ruch 
w mieście zamarł zupełrePe. 

W'całym kraju panuje z powodu za­
mordowania Obregona niebywałe pod­
niecenie. Wszysltkic punkty strategiczne 
w mleśoie obsadzTy oddziały wojskowe, 
uzibrojonc w armaty i karabiny maszy­
nowe. W kraju zaprowadzono ostra cen­
zurę, co daje powód do najrozmaitszych 
pogłose. 

Zarządzenia te dowodziłyby wpraw­
dzie, że Calles jest obecnie panem sytu­
acji, ludność jednak z obawa oczekuje 
dalszego rozwoju Wypadków i nowych 
zarządzeń Callesa. 

Calles zarządził natychmiast obsa­
dzenie wyższych stanowisk w wojsku, 

wiec nazywa s>ę Juan Gonzalos i jest i policji swoimi przyjaoiółmi. usuwając 
dymisjonowanymi oficerom. niepewnych ludzi 

Podczas przesłuchiwania w prezyd- Ponieważ w Meks3>ku niema urzędu 

wiceprezydenta, spodziewają się pow­
szechnie, że parlament przedłuży upły­
wający w dniu 1 grudnia okres urzędo­
wania Callesa do czasu wyboru nowe­
go prezydenta. 

Morderca Escaputeo będzie zapew­
ne w ciągu dnia dzisiejszego stracony. 

Nowy Jork, 19 lipca. 
Z Meksyku nadeszły tu wiadomo­

ści o zamordowaniu meksykańskiego 
ministra pracy Luls Morouesa. 

Mordercami mają być *wołeonfcy 
Obregona, którzy podejrzewał Moro-
nesa o pośredni lub bezpośredni współ­
udział w zamordowaniu prezydenta. 

Wobec ostrej cenzury, zarządzonej 
przez Callesa, nie udało się uzyskać po­
twierdzenia tej wiadomości 

Meksyk. 18 fipca. 
Równocześnie z zamordowaniem pro 

zydenta Obregona zauważono wzmożo­
na działalność powstańców meksykań­
skich w całym kraju. 

W stanie Guanajuanto powstańcy pró 
bowaH opanować kilka miejscowości, 
ponieśli jednak klęskę. W czasie walk 
zginęło 54 powstańców, kilkunastu zaś 
wziętych do niewoli wojska rządowe 
rozstrzelały. 

W San Louis Patosł władze wykry ły 
organizacje, dostarczającą powstańcom 
bron*. 2 oficerów i 2 osoby cywilne 
stracono, liczni członkowie organizacji 
aresztowani 

Prawica niemiecka atakuje rząd 
za jego wysiłki w kierunku porozumienia gospodarczego z Polską, 

Berlin, 18 lipca. 
G?oIska Agencja Telegraficzna) 

„Vossische Zeitung", podając komu­
nikat o wyniku spotkania między mini­
strem Twardowskim a dr. Hermesem 
wyraża oczekiwanie, że po podjęciu ro­
kowań w dniu 10 września r. b. komisja 
prawnicza zajmie "się prawdopodobnie 
badaniem stosunku polskiego dekretu o 
strefie granicznej do umów, jakie zosta­

ły dotychczas zawarte w sprawie osied­
leńczej. 

Do szczegółowej rozmowy na ten te 
mat nie doszło w dniu wczorajszym mię 
dzy szefami obu delegacji, ponieważ dr. 
Hermes tegoż dnia powrócić musiał do 
Berlina. Mimo to oczekiwać należy — 
zdaniem dziennika — autorytatywnego 
oświadczenia ze strony Polski w spra­
wie dekretu o strefie nadgranicznej. 

Warszawski 
telefonuje: 

Wczoraj dokonana została przez de­
legatów ministerstwa spraw wewnętrz­
nych inspekcja letnisk położonych pod 
Warszawą. 

letnisk położonych pod Łodzią. 
korespondent „Republiki" (b) taka sama Inspekcja letnisk położonych 

pod Łodzią. 
Termin jej nie będzie podany do wia 

domości ogólnej, gdyż inspekcja nastą­
pi niespodziewanie 1 ma w niej wziąć u-
dział minister spraw wewnętrznych, 

W najbliższym czasie odbędzie się I generał SkładkowskL 

Burze i tajfuny w Europie 
Jeden parowiec zatonął, druci się rozbił. 

Paryż, 18 lipca. J który wyrządził szczególnie wielkie 
Wczoraj, wieczorem nad Francją s>zkody w miastach Hanoy i Halvon. Je-

szalała wielka burza. W departamencie den parowiec został zatopiony, a drugi 
Wogezów urodzaje zostały prawie zu-1 rozbił się o skały. Utonęło 12 anmami-
pełnie zniszczone 

Moskwa, 18 lipca. 
W okolicach Szkłowa, gub. Mohy-

lewsikiej zabitych zostało przez piorun 
VV związku z mającym się odbyć 12 i 1 osób, a 6 osób zostało mniej lub wię-

tów, kilku oficerów 

Prawicowa „Berliner Boersenzel-
tung" występuje dziś z artykułem swe­
go korespondenta królewieckiego, kry­
tykującym decyzję rządu Rzeszy w 
sprawie wznowienia rokowań handlo­
wych z Polską. Autor artykułu podkre­
śla, że inicjatywa do wznowienia nego­
cjacji traktatowych nic powinna była w 
obecnej chwili wyjść od Niemiec, ponie­
waż Polska dzięki bierności swego bi­
lansu zmuszona jest do zawarcia trakta­
tu handlowego z Niemcami. Niemcy po­
winny były zażądać przedtem cofnięcia 
polskiego dekretu o strefie granicznej. 
Widocznie jednak — oświadcza dzien­
nik — rząd niemiecki wierzy, że Polska 
w sprawie dekretu okaże się w przy­
szłości bardziej wyrozumiałą. Artykuł 
wyraża powątpiewanie, czy rząd polski 
wobec zapowiedzi kanclerza w Reichs­
tagu, że traktat handlowy z Polską doj­
dzie wkrótce do skutku, zdecyduje się 
na zmianę swego dotychczasowego sta­
nowiska wobec Niemiec. Istnieje wprost, 
przeciwnie poważna obawa, że dotych­
czasowe postulaty niemieckie w spra­
wie zabezpieczenia pobytu niemców na 
terenie korytarza nie będą mogły w 
przyszłości być równie silnie podtrzy­
mane przez stronę niemiecką, jak to do­
tychczas miało miejsce. Artykuł koń­
czy się podkreśleniem, że jeśli nawet nie 
jest prawdopodobne, Iż między deklara­
cją kanclerza w Reichstagu a rezolucją 
kongresu pacyfistów w Warszawie w , 
sprawie traktatu handlowego polsko-

sierpnia w Winie zjazdem Legionistów 
Przybył tu oficer do specjalnych poru-
czeń pik. Prystor. Pobyt jego w Wilnie 
Dotrwa przez kilka dn i 

cęj poważnie poparzonych. W czasie 
burzy zginęło bardzo wiele bydła. 

Paryż, 18 lipca. 
W Nankinie szalał gwałtowny tajfun 

i lekarz okrętowy. 
Hanoi, 18 lipca. 

Parowiec „Caplay" najechał na ska' niemieckiego istnieje niewidoczny zwlą 
ły podwodne. Nastąpił' wybuch kotła, 1 zck. to przecież należy obawiać slę.^c 
niezwłocznie po którym statek zatonął 
Znaczna część załogi zginęła. W czasie 
huraganu zatonęło kilka łodzi. Micdizy 
ni. szalupa z 20-ma ludźmi załogi. 

pewne koła niemieckie, dzięki swym sto 
sunkom. potrafią dotrzeć do obecnego 
rządu Rzeszy i zapewnić przyjęcie tor-

.muły kongresu pacyfistycznego prze* 
1 czynniki odpowiedzialne w Rzeszy, 
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Wpływy boeurcnsfefiia 
docierały na Śląsk, 

Sosnowiec, 18 lipca. 
Belgijska potentat finansowy Loewen 

itein, który zniknął w tak taiemniczy 
sposób, zainteresowany był również w 
jednam z największych przedsiębiorstw 
na Śląsku, mianowicie w zakładach e-
lektrycznych i gazowych (Schlesiscłie 
GJektraitats—und Gas A. G.). 
; Pozostawał on w stosunkach z glów-

nypt akcjonariuszem tego towarzystwa 
Danielem Heinemannem, z którym wy 
mienił pakiet akcyj innego przedsiębior 
stwa elektrycznego w Hiszpanii. 

Obecnie Heinemann miał odkupić 
portfel akcy i oddanych Loewenstei-
nowi. 

Manifestacje komunistów 
w Berlinie. 

Berlin, 18 lipca. 
Wczoraj wieczorem powtórzyły się 

w kilku punktach miasta, a mianowicie 
znowu w pobliżu dworca śląskiego, 
tłumne manifestacje komunistów, któ­
rzy wraz z oddziałem związku komba­
tantów oraz ogłuszającą orkiestrą wita­
li towarzyszy partyjnych, powracają­
cych z różnych więzień w Niemczech 
na zasadzie uchwalonej amnestii. Mimo 
gorących przemówień i gwałtownych 
wystąpień agitatorów nie doszło do star 
cia z policją, jakkolwiek tłum — zwła­
szcza przed dworcem śląskim — wytno-
tił około 20 tysięcy osób i uniemożliwił 
w godzinach wieczornych dostęp do 
dworca. 

Konferencja wojskowa 
państw bałtyckich. 

Moskwa, 16 lipca. 
„Izwieslja" donoszą, że w począt­

kach sierpnia odbędzie się konferencja 
przedstawicieli sztabów generalnych 
Łotwy, Estonii i Finlandii, której przy­
gotowaniem miała być odbyta już w Ry 
rke konferencja wojskowa Łotwy, Es 
tonji, Finlandii 1 Polski. 

Urzędówka sowiecka komentuje te 
konferencje jako dowód wzrosła akcji 
wojskowych kół bałtyckich i widzi w 
tem wszystkiem rękę angielską. Pismo 
podkreśla dalej ostatnią podróż rumuń­
skiego attache wojskowego w Warsza­
wie, pik. Nikołajcscu do krajów bałtyc­
kich. Wszystko to świadczyć ma, wed­
ług „Izwiestji", o zbliżającem się niebcz 
pieczenstwie wojny. 

(Zjazdy przedstawicieli wojskowości 
odbywają się, podobnie jak zjazdy dyp­
lomatów, doić często i nic w tem nad­
zwyczajnego. — Red.) 

Epidemja grypy na pa­
rowcu. 

10 podróżnych zmarło. 
Bruksela, 18 lipca. 

Wracający z wysp holenderskich do 
Rotterdamu parowiec .Jnsuiinde'' został 
w drodze nawiedzony dziwną epidemja. 
70 podróżnych zachorowało na zapale­
nie gardła. 10 osób zmarło w drodze. 
Parowiec przybił do portu w Marsylji, 
gdzie pozostawił w szpitalu 70 chorych. 
Lekarze nie mogą jeszcze stwierdzić 
właściwej przyczyny choroby. 

Huragan nad Łotwą. 
Ryga, 18 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wczoraj przeszedł nad Łotwą hura­

gan, który zniszczył zupełnie zasiewy, 
pozrywał dachy, płoty atd. 

Kilka osób w czasie burzy zostało 
zabitych. Straty są bardzo znaczne. 

— Labour Parły postanowiła zjjtosić wnio­
sek o wyrażenie rządowi vqłum nieufności w 
'.wlązku z jego polityka w sprawie bezrobocia. 

— W gubernjl rnohylowsklej szalała gwał­
towna burza, połączona z ulewnym deszczem i 
piorunami. Kolo Szklowa piorun zabił 7 o"sób, 
któ>c przed deszczem schroniły-sie pod drzewo, 
Ei dalszych osób wskutek uderzenia piorunu ule­
gło ciężkiemu poranieniu. Pioruny wyrządziły 
poza tem wielkie szkody w stadach bydła, pa­
sącego się na łąkach. 
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L A C I N 8 S T A 
* pelnemi kwalifikacjami oraz z dłuiszą praktyka, 
nauczycielską i kierowniczą obejmie kierownictwo 

gimnazjum lub posadę nauczycielską. 
'= Ztfło«scnin: •-———= 

Zakopana will i .tCzynuanka" dla. d-ra A. R. 

JUTRO PREMJERAI 

K I N O S P L E N D I D 

Hydraplany poszukują Amundsena. 
Łamacz lodów „Krassin" uszkodzony. 

Moskwa, 18 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa tutejsza podkreśla konieczność 
dalszego poszukiwania Amundsena i gru 
py Alessandri, zaznaczając, że nic nie 
wskazuje w sposób definitywny na to, 
aby rozbitkowie mieli zginąć, gdyż, nie 
znaleziono nigdzie szczątków sterowca, 
ani też nikt nic widział rzekomego wy­
buchu. Decyzja komitetu pomocy dla 
rozbitków prowadzenia poszukiwań w 
dalszym ciągu jest najzupełniej racjonal­
na. 

Moskwa, 18 lipca. 
W ciągu dnia wczorajszego łamacz 

lodów „Małygin" posuwał się w stronę 
południowo - wschodniego wybrzeża, 
skąd przy pomocy hydroplanów podję­
te będą dalsze poszukiwania Amundse­
na. Koła miarodajne w Moskwie wyra­
żają przypuszczenie, iż Amundsen połą­
czył się z grupą Alessandri'ego. „ Izwie-
stja" donoszą, iż na „Krassinie" uszko­
dzony został ster, mimo to jednak statek 
ten będzie mógł prowadzić dalsze po­
szukiwania.. 

— ..wa • » » • • « • • • • • • | i B M W 

w p r z e m y ś l e b u d o w l a n y m . 
Niżej podpisane organizacje podają do publicznej wiadomości co następuje: 
Dnia 28 czerwca r. b. odbyła się w Inspektoracie Pracy wspólna narada 

przedstawicieli pracodawców oraz robo tnflków przemysłu budowlanego. Na 
konferencji tej za obopólną zgodą została ustalona ogólna podwyżka w wvso-
kośd 15 proc. przyczem poszczególne stawki za godzinę pracy były usifalone 
następująco: murarz przy czerwonej robocie przy wyprawach wewn. oraz cie­
śla—zł. 1.60, murarz przy wyprawach zewu. i sztukator—zł. 1.95, kożlarz—-
zł. 1.35, graco wnik—zł. 0.95,,pomoc—zł. 0.85. 

Podwyżki' miały obowiązywać z d mcm podpisania umowy z ważnością do 
dnia 1 stycznia 1929 r. Umowa powyższa miała być podp;sana w dniu 2'lipca 
r. b. lecz w duiai tym przedstawiciele z wiązków robotniczych odmówilU podpi­
sania umowy, proklamując jednocześnie strejk. 

Dnia 17 Tpaa odbyła sie z inicjatywy p. Inspektora Pracy następna narada 
obu stron, na której przedstawiciele pracodawców ponownie zaproponowali 
podpisanie .umowy, poprzednio uzgodni oncj. Przedstawiciele robotnikowi tym 
razem zajęli stanowisko negatywne. 

Zważywszy, że wzrost kosztów utrzymania w stosunku do roku zeszłego 
lwetylko że nie przekroczył, ale nawet nie dosięgną! ,14 proc. oraz że dalsze 
mcuzasadiwone podniesienie stawek za robociznę musiałoby wpłynąć na zaha­
mowanie i tak słabego ruchu budowlanego, niżej podpisane organizacje oś­
wiadczają iż na wspomnianych naradach okazały maksimum dobrej woli, idąc 
na możliwie największe ustępstwa, wobec czego za dalsze trwanie obecnego 
stanu rzeczy odpowiedzialności ponosić nie mogą. 

Stowarzyszenie Zawodowe Przemysłowców Budowlanycn, 
Cech Majstrów Mularskich w Łodzi, 
Cech Majstrów Ciesielskich, ' 
Zrzeszenie Polskich Majstrów Mularskich, 15792. 
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Prezydent Rzecsypoipo-
lifei w Poinanln 

zwiedza wystawę pow­
szechną oraz instytucje 

komunalne. 
Poznań, 18 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W pierwszym dniu swego pobytu w 

Poznaniu p. Prezydent Rzeczypospoli­
tej przyjął o godz. 10 rano, na krótkiej 
audiencji prezydenta m. Ratajskiego, po 
czem wraz z małżonką i najbliższem o-
toczeniem wyjechał na zwiedzenie tere­
nu powszechnej wystawy krajowej. 

Dziś wieczorem p. Prezydent Rze­
czypospolitej spożyje obiad w gronie 
najbliższego otoczenia. Na obiad ten za­
proszony został jedynie p. wojewoda 
Borkowskj i dowódca O. K. 7, gen. Dier-
żanowski.' Program pobytu p. Prezy­
denta w Poznaniu nie został dotąd ści­
śle ustalony. Jedynie wiadomo, że ju­
tro rano p. Prezydent Rzeczypospolitej 
uda się na zwiedzenie instytucji komu­
nalnych, poczem podejmowany będzie 
śniadaniem przez p. prezydenta miasta, 
Ratajskiego. 

W sobotę p. Prezydent wyjeżdża do 
Gdyni, gdzie spędzi niedzielę i poniedzia 
łek. We wtorek p. Prezydent powróci 
do Poznania. Tegoż dnia o godz. 6-ej 
wieczorem w auli uniwersytetu poznań­
skiego p. minister Kwiatkowski wygłosi 
odczyt, na którym obecny będzie p. Pre 
zydent Rzeczypospolitej wraz z calem 
otoczeniem. 

W dniu 28 b. m. p. Prezydent wyda 
raut na Zamku. 

Łof francuski przez 
Atlantyk. 

Paryż, 18 lioca. 
W sobotę lub nawet już w płatek wy­

startować ma francuski porucznik Paris 
do lotu transatlantyckiego Brest—No. 
wy Jork. 

Samolot zaopatrzony jest w krótko, 
falowy nadawczy aparat radiowy. 

Sowiety nie są zadowolone 
z ogłoszenia amnestii w Polsce. 

Moskwa, 18 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Izwiestja" podkreślają, że aczkol­
wiek amnestja ogłoszona w Polsce obej­
muje niewielką ilość skazanych polity­
cznie, skorzystał z niej jednak Kowcr-
da właśnie w chwili, kiedy Wojciechów 
ski ma stanąć przez trybunałem. Podo­
bne postępowanie rządu polskiego w y ­
wrze niezawodnie dobre wrażenie na e-
lementy terorystyczne emigracji biało-
gwardyjskiej. Wrażenie to trudno po­
godzić z deklaracją rządu polskiego co 
do jego decyzji poczynienia kroków po­
trzebnych dla uniemożliwienia zama­
chów na przedstawicieli ZSRR. w Po l ­
sce. 

Bestalska zbrodnia 
w Niemczech. 

Berlin. 18 lipca. 
Donoszą z Norymbergii, że w miej­

scowości Neutukircheam Brand 26-letni 
maszynka Zrngle>r, został w okrutny 
sposób zamordowany przez 22-lctruiego 
brata swej żony, szofera Falknera, któ­
ry podciąg mu gardło brzytwą i zadał 
mu dwa ciosy w okolice serca. Powód 
zbrodni jest niezwykle błahy. W ciągu 
dnia Zingler posprzeczał sie ze swoją 
żoną, która chciała s!ę kąpać w niedo-
zwolonem miejscu. Wieczorem Zingle-
rowa wraz z bratem udała się do fabry­
k i , gdzie pracuję jej maż aby zanieść mu 
posiłek i wtedy to nastąpił k rwawy 
czyn. 

— Wskutek długotrwałych upałów wybuchło 
w północnych Czechach kilka pożarów lasów. 
Szkody są znacznie. Bezpośrednią przyczyna 
pożarów były bądz to iskry lokomotywy, bądź 
to nieostrożnie rzucone zapałki. 

L E K A R Z m D E H T V S T A 

powroc 
« V i r r n c r o 7 i . i IM n i m ojuuuuuumff 
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Komiwojażerowie idei. 
Berlin, w l ipcu 1928 r. 

Rekordowe podróże piesze, konne, 
automobilowe, lotnicze; przcchody, prze 
jazdy, przeloty... 

Do niedawna budził dostateczna u-
wagę każdy pan Iks, odbywający dla 
własnej przyjemności i dla dochodów 
ze sprzedaży swych fotografii, pieszą 
przechadzkę z Barcelony do Sztokhol­
mu. Dzisiaj taka sensacja sportowa nie, 
wystarczy. Nawet spacer burmistrza 
Zgierza do Timbuktu nie. wywoła efektu. 
Każda eskapada musi mieć znaczenie, 
nabożnej wędrówki do Mekki; każdy 
wędrowiec reklamuje sens idei, którą 
ze sobą obnosi lub obwozi; ka<żdy prze­
ściga się w oryginalności pomysłów, 
zbliżając się niekiedy do ofitorńej samo-
udręki, godnej indyjskich yogów. .' ' . 

N>e wiem czy „wszystkie drogi pro­
wadzą do Rzymu", ale poiróeważ wiele 
dróg wychodzi z Berlina, i tyleż samo 
dróg do Berlina wiedzie, wychodzą stąd 
liczni pielgrzymi i przybywają różni a-
postołowie. 

Zwyczajn i mówi się, a co gorsza pi­
sze się o znaczeniu ich posłannictwa z 
przejęciem i patosem, godnym Mussoli-
niego. 

Miałem niejednokrotnie zaszczyt spot 
kania takich komiwojażerów, z których 
każdy „robi" w innej branży ideowej. 

Razu pewnego zjawił się w jakimś 
eleganckim lokalu nocnym czeladnik 
szewski z Turyngii, odbywający pieszą 
wędrówkę naokoło świata... w wyso­
kich damskich buckach na francuskich 
korkach. Mienił się apostołem minionej i 
mody, który wytknął sobie szczytny 
cel dowiedzenia światu, że ten zapomi­
nany dziś rodzaj obuwia był piękny i 
wygodny. Wzorowy męczennik idei... 

Przed kilkunastu dniami osadził sta­
ry berliński kataryniarz instrument 
swój na kolach i wybrał się piechotą z 
Berlina przez Londyn do Paryża. Na po­
dobieństwo sławnego „żelaznego Gusta­
wa" przezwano go „stalowym Augu­
stem". Na katarynce umieszczona była 
tabliczka: „Berlin—Pariś via London" 
i chorągiewki nienreckie, francuskie i 
angielskie. Katarynka 
piękno utwory propagandy pokojowej: 
„Du blst yerriiekt incin Kind"..^ walca 
z Marlcy i „Hallehija". 

Cel wyprawy : . pozyskanie Francu­
zów i francuskich franków. 

Uliczny handlarz lodów przystroił 
swój wózek starą flagą cesarstwa nie­
mieckiego i wybrał się do Doorn, by 
złożyć wizytę byłemu cesarzowi. Przy­
był tam podobno w dniu, w którym mo­
narcha święcił którąś" tam rocznicę Swe­
go panowaira (!) 1 ofiarował mu na 
wety uroczystego bankietu — lody. 

Miejmy nadzieję, t e te lody wiernego! 
poddanego nie ostudzą zapałów monar­
szych Wilhelm. 

Dootn i osoba cesarza były zresztą 
ostatecznym celem sławnych lotników 
Koma i Hunefelda: pragnąc ukoronować 
jakimś szczytnym ideałem przelot At­
lantyku, wybrał^ się po of ojalnych przy 

tak wzniosły, jak spacer owego szewca 
z Turyngii. Cel Nobilcgo: zrzucić na bie­
gun w rocznicę dnia wypowiedzenia 
wojny przez Włochy—włoską chorą­
giew i krzyż... Z tej okazji przyniosło 
jedno z pism humorystycznych udaną 
karykaturę: Nobile, siedzący na polu lo-
dowem, a w głębi czerniące się krzyże 
grobów.Osiągnął więcej niż zamierzał: 
nie jednym krzyżem ozdobił biegun. 

Puste krzykactwo Nobilego unaocz­
niło się jednak przeważnej części prasy 
dopiero wskutek niepowodzenia wypra­
wy i kompromitacji dowódcy i obsady 
(Zappi i Mariano). Ale ten sam frazes, 
ta sama jałowa, jarmarczna reklama in­
nych, mniej awanturniczych przedsię­
wzięć uchodzi uwagi, a czasem wzbudza 
nawet uznanie! Mimo licznych artyku­
łów tutejszej prasy nie rozumiem n. p. 
głębokiego symbolicznego znoszenia p !e 
szej podróży, którą odbyli dwaj berliń­
scy kelnerzy do Genewy. Czy miało to 
znaczyć może, że dobry bankiet więcej 
w Genewie zdziała od suchych konfe­
rencji...? 

Wśród tej istnej powodzi piechurów, 
jeźdźców, szoferów i pilotów jedyne 
miłe wrażenie i prawdziwą sympatię o-
budził we mnie „żelazny Gustaw". Po 

jego powrocie do Berlina zamierzam się-
z niań bliżej zapoznać. Jak Allan Ger-
bault, który przed kilku laty w żaglowej 
lodzi samotnie przepłynął Atlantyk, we­
dle jego własnych słów jedynie dlatego, 
że go to nęciło—tak żelazny Gustaw 
odbył swą sławną dorożkarską jazdę 
jedynie z fantazji. Napewno nie przy­
czynił się osobiście niczem do frazesów 
o dokonanem w ten sposób zbliżeniu 
francusko-nicmięckiem, które się dokoła 
niego rozpętały. 

Ale czego me próbował berliński do r 

rożkarz, tego dokaząli panowie Duris-
berg, dziennikarz niemiecki i francuz, 
redaktor gazety „La vołonte". Przed 
kilku dniami zakończyli, wśród hucz­
nych owacji, swą rozgłośną jazdę autem 
z Paryża do Berlina. Wehikuł, kitóry o-
braW, „samochód" z r 1889, nazwali 
szumnie „Locarno - Auto". Berlińsk. 
8 - Uhr - Blatt, robiący naihałaśliwczy 
swar dokoła tej propagandystycztjej jaz 
dy, wita ich u celu: „ W sobotę rano 
wprowadzono Locarno - Auto, które u-
kończylo swą podróż z Paryża do Ber­
lina., do stolicy państwa. Temsamem za­
kończyło się wydarzenie, które n?e wcho 
dząc wprawdzie w sferę całkiem wyso­
kiej polityki (der ganz hohen PoUtikl), 

przyniosło jednak istotny pożytek pięk-
nej sprawie porozumienia narodów". 

Na czem polegał „istotny pożytek"? 
Oto panowie dziennikarze toczyli na 
pojazdach okolicznościowe pogadanki 
polityczne z ludnością. To wszystka 
I o to tyle hałasu... 

Nadspodziany, cudowny efekt tej 
hucznej wyprawy objawił się w wieko-
pontnem zdarzeniu: jakiś skład artyku­
łów spożywczych na Leipzigerstrasse 
ozdobił swe wejście flagą niemiecką i 
francuskim trieoiorcm. I o to tyle... ben­
zyny?!.. 

Rozklekotane anto, robiąc zaledwie 
20 kilometrów na godzinę jest zapew­
ne symbolem tempa, w jakiem owo zbli­
żenie narodów postępuje. 

Ale i to coś znaczy. W tem leży idea... 
Przyszedł mi na myśl projekt syrntbo-
Kcznego zbliżenia L i twy do Polski: wy ­
cieczka Waldemarasa do Warszawy. 
W dzień jego przybycia nastąpić winno 
ostateczne porozumienie polsko-litew­
skie. Na rogatce Mokotowskiej czeka p. 
Hołówko. Waldemaras idz ie. Idzie pie­
chotą... Dwa kroki naprzód, trzy kroki 
wstecz... Dwa kroki naprzód, trzy kroki 
wstecz.-

Józef Mayeo. 

T r a g e d j a o s t a t n i e g o c a r a . 
Jak Leirn przyjął wiadomość o rozstrzelaniu cara Mikołaja I I . 

kowie miejscowego sowietu zakonu* 
nikowali carowi stłumionym głosem 
decyzję sowietu i pozostawili mu tyle 
tylko czasu, że skazaniec zdążył jedy­
nie wyszeptać trzy słowa: „Tak bez 
sądu?"-. 

Ciemna noc l turkot motoru cięża­
rowego samochodu okryły tajemnicą 

! dalszy bieg wypadków w uralsklm Je-

Moskwa, w lipcu 1928. ! generała Russkiego. Następnie odjechał1 

Dnia 17 lipca 1918 roku odbywało się,Mikołaj II do Carskiego Sioła, gdzie in-
w Kremlu moskiewskim w sali posie- ternowani' byli wszyscy członkowie ro­
dzeń sowietu komisarzy ludowych, nor j dżiny cesarskiej. 
malne, codzienne posiedzenie sowiec- Rząd tymczasowy, obawiając się o| 
kiej rady ministrów. W toku bbrad, a!losy rodziny carskiej, zwrócił się do 
mianowicie w chwili, kiedy ludowy ko- j rządu angielskiego z zapytaniem, czy | 
rnisarz aprowizacji wygłaszał swój fa- • car z rodziną mógłby w Anglji zna-
ćhowy referat, do sali wszedł po cichu! leźć azyl. Kiedy jednak z Londynu na­
prze/, nikogo niespostrzeżony, prżewo- deszła odpowiedź wymijająca, a fale re katerlnburgu, które zakończyły się spa 
dniczący Centralnego komitetu wyko- wolucjl pod wpływem powracających • leniem w lesie 11 ciał straconych. Lud-
nawczego, towarzysz Swierdfow. do kraju emigrantów bolszewickich za-jdność Jckatcrinburga dowiedziała się 

Drobny, niewysokiego wzrostu, o i częły się groźnie pienić, rodzinę cesar-: o wykonaniu wyroku dopiero po 3-ch 
twarzy• ponurej, a energicznej, Swicr- ską wywieziono do Tobolska w oko-]dniach, kiedy to na ulicach miasta roz-
dłow na palcach podszedł do towarzy- lice miejscowości, skąd pochodził głoś lepiono urzędowe zawiadomienie o stra 
sza Lenina, podając mu małą kartkę, na ny ..zły duch Rosji", mnich Rasputin. | cenlu cara i jego rodziny. W bardziej 
której w pośpiechu skreślił ktoś ki lka! Rodzina cesarska żyła w Tobolsku odległych prowincjach wiedziano o tem 

.słów. Lenin kartkę przeczytał, nie od-1 dość spokojnie pod ochroną kilku odda już o dzień wcześniej, 
jego wygrywa i zywająo się przytem ani słowem do sto nych osób z dawnej świty, które stara-j Ten tragiczny epilog caryzmu nie 

jącego za nim bez ruchu Swierdłowa.! ły się paraliżować wybryki nicokrzc-] wywołał nigdzie w Rosji protestu, lub 
Kiedy komisarz aprowizacji dokoń- sanych żołnierzy i pewnych siebie lo- j jakichkolwiek nowych prądów kontr-
czył swój referat, Lenin powstał z miej i kalnycli organów rządowych. Car co-; rewolucyjnych. Opinja rosyjska przy-
sca; kilka razy zakaszlał, wzruszył| dziennie rąbał drzewo, pędził żywot jęła wiadomość o straceniu ostatniego 

bezpretensjonalny i z apatją dostoso- cara z rezygnacją, jak coś zupełnie w 
wy wał sie do wszystkich zarządzeń, danych warunkach normalnego. 

dwa razy ramionami, wetknął kciuk 
lewej ręki za rękawowe wycięcie ka­
mizelki i normalnym zupełnie głosem 
odczytał treść podanej mu przez Swier­
dłowa kartki : 

„Jekaterinburskl sowiet przedstawi­
cieli robotników, włościan i żołnierzy 

władz rewolucyjnych. Przytem na każ­
dym kroku zmuszony był znosić uaj- ] 
rozmaitszc upokorzenia, które mnożyły, 
się z zastraszającą wprost szybkością, pomstę rewolucyjną. W ciągu całego te 
zwłaszcza od chwili, kiedy zwo- 1 go czasu idea monarchizmu nie wybiła 

Dziesięć lat trosk, męczarni, klęsk, 
zmagań, zwycięstw i ciężkich prób ży­
ciowych osłabiło w wysokim stopniu 

postanowił — przez wzgląd na niepcw \ lennicy cara zaczęli mu dawać do się nigdy tak dalece, by myśleć było 
ną sytuację w jakiej znajduje się mla- zrozumienia, że zbliża się dla niego można o jej restytucji w Rosji. O Ile 
sto — na swem posiedzeniu w dniu 16 chwila odzyskania wolnoś-i. Chcąc dalszy rozwój wypadków politycznych 

17 Hpca". j czego na Uralu, do miasta Ekatcrin-1 dzieć, że caryzm 
Tym samym spokojnym głosem Le-'burga. Tutaj wobec internowanych sto-! wstanie, Up3ek Sr^mFwjffifi?był 

nin dodał od siebie następujące słowa: sowano na każdym kroku uajrozmait-1 równie naturalnym objawenT jakfm jest 
Towarzysze, podaję Wam to do wia- sze szykany, a pobyt w domu Ipatjewa 1 „ p r zyk ład upaTeksuchychMści * 
domoset . wnoszę o przejście do porząd stał się dla rodziny carskiej jakgdyby j drzew. Caryzm rozwiał się gdzieś w u/SM A AK I przepiekłem, skąd prowadziła już ty l przestworzach nieznanych, podobnie, 

W tak oto sposób najwyższy nr-, ko jedna droga: na tamten świat. jak prochy jego ostatnich DrzedstawU 
,gan rewolucji bolszewickiej przyjął doi Nie wie się, i chyba nigdy wiedzieć' cieli; którzy-w tataeiczSy " 
i wiadomości oświadczenie o tragedii,' się nie beCzie, czy o 

ięoiach w Bremie i w BerHnie do Doorn. która rozpoczęła się w lutym 1917 roku runku zasadzenia 
Znaczenie sportowe i kulturalne tego \ w Mohilowle l w Carskim Siole, a swój na karę śmierci, 
lotu wydało im 
wystarczył im rozgłos jakegoś 
bergha. Chc?eli podkreślić, że czynu te 
go dokonaB nie byle jacyś tam Euro- 0 d chwili wybuchu rewolucji w Rosji 

sposób 
inicjatywa w kie-! zginąć musieli za winy swych przod-

rodziny cesarskiej ków, od wieków siejących złość i nie* 
wyszła od wyższej nawiść wśród ludu. 

chcielibyśmy dzisiaj, po dzie-we . umurune " J J i a ^ ^ S K a T i f l l k ta instanc I. czy też'akt ten był spontanicz | O ile chci 
* « drugorzędne. - . N " 8 , SSJ?Se?RitouTSa w domu miejscowego [ nym odruchem miejskiego sowietu, oba klęciu latach 
rozgłos iakegoś L m d - ' l W S ^ r i ^ & > M t winiacetro sic. żc car mógłby wpaść w do smutnych patryćjusza, Ipatiewa. 

PerypCtje losu rodziny cesarskiej 

pejczycy, lecz prawowerni obywatele 
niemieccy na chwałę ńajmlłośclwlej Im 
panującego Hohenzollerna. 

Nawet tam więe,: gdafeceil mógłby 
budzić uznanie, ódbióra patetyczny fra­
zes całemu przedsięwzięciu Wszelką 
syrhpalję. 

Ale zWyCzaente mają te wyprawy cel 

są ogólnie zti&hc. Car zrezygnował, jak 
wiadomo ż pozorną obojętnością, w 
swem własńem 1 syna swego Imieniu z 
Wszelkich prftw do korony rosyjskiej, 
a swoi akt abdykacyjńy doręczył dnia ] świty mają być „fizycznie 
3-̂ go marca w wagonie kolejowym na dliwlenl. 
dworou pskowskim dwom zdeklaro­
wanym monarchistom, Szulginowi l 
Guczkowowi w obecnośol trzeciego, 
niemniej zdecydowanego monarchisty, 

zająć jakieś stanowisko 
wiaiącego się, żc car mógłby wpaść w do smutnyett wydantoń jekaterirtbur-
ręce zbliżających się do M a t e r i o - ' skich, to moglibyśmy jedynie wypowie 
burga legionistów czechosłowackich. dzieć życzenip, by podobna okrutność 

Posiedzenie sowietu było krótkie. 1 ludzkiej bestji zniknęła na zawsze z 
Pod przewodnictwem Biełoborodowa historjl, by nigdy się więcej nie pow-
ułożono tekst aktu, ustanawiającego, że tarzała I nie była wyrazem zemsty re-
car i Jago rodzina, jako też członkowie wolucyjnej, którą, jako taką, ostatecz-

unieszko- nie pojmować musimy. Niestety, w 
I Rosji współczesnej życzenie to ma chi 

Misję' wykonania* wyroku powierzo- rakter jedynie akademicki. 
no tni:jsco.wortiu oddziałowi 
czerwonej,'rekrutnjąoej ślę pośród ele-. torją.»~, 
mentów międZyńa/odoWyelis Człon-

gwardji d/o. bardzo powoli zwycięża nad nu* 

JL E. Szron. 
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Wincentego & Pau>° 
Jutro: Czesława W. 

Wschód słońca o g. 3.38 
Zachód słońca o g. 7.47 
Wschód ks. o g. 5.53 
Zachód ks. o g. 9.31 
Długość dnia: 16.28 
Ubyło dnia: 0.40 

Amnestja! 
286 więźniów odzyskało 

wolność. 
Na zasadzie ustawy o amncstp w 

dniu wczorajszym otworzyły się wrota 
więzień łódzkich dla aresztantów, korzy 
stających z dobrodziejstw tej ustawy. 

•Zwolnienie nastąpiło wczoraj w go­
dzinach popołudniowych, po przepro­
wadzeniu odpowiednich formalności 
przez miejscowe władze sądowe. 

Wolność uzyskało w Łodzi naogoł 
286 aresztantów, z których 61 więźniów 
politycznych, pozostali zaś kryminalni 
wszelkich kafegorji objęci ustawą am­
nestyjną. 

Cyfra ta nie obejmuje więzień woj­
skowych, które również zwalniają swych 
aresztantów. 

Obdarowani wolnością więźniowie 
•Jbjawiali żywą radość z powoda amne-
•t|i- - d — 

W i e l k a a k c j a b u d o w l a n 
3 tysiące bezdomnych rodzin znajdzie dach nad głową. 

Dwie kolonie mieszkaniowe zostaną wybudowane w ciągu 5 - 6 miesięcy. 

Jadowite żmije 
tągną się w lasach podmiejskich. 

Łódź staje się miastem podzwrotni-
tewem nie tyle pod względem flory, jak 
Jhuny/... 

W czasie 40-stopniowych upałów w 
lasach podmiejskich pojawiają się jado­
wite żmije, które szerzą postrach wśród 
przechodniów i wywczasowiczów. 

Wypadki ukąszenia notowane są dość 
często, wczoraj natomiast pogotowie 
stwierdziło śmiertelne zatrucie. 

W lasach szczulewińskich pod Tuszy­
nem wypoczywał po pracy Marjan 
Grzejszczak, robotnik łódzki, zamiesz­
kały przy ulicy Wójtowskiej 5. 

W czasie snu ukąsiła go żmija.. 
Grzejszczak stracił przytomność. 
Przechodnie zawezwali doń pogoto­

wie, które stwierdziło zatrucie/organiz­
mu. 

JVlimo szybkiej pomocy lekarskiej 
nieszczęśliwy człowiek zmarł w strasz­
nych męczarniach. 

Wypadek ten wywołał poruszenie w 
całej okolicy. das. 

W ciągu godz iny 
f:st będzie doręczony adresatowi' 

•Z Warszawy donoszą: ! 
' W ministerstwie poczt i telegrafów 

Omawiany jest projekt urządzenia pocz­
ty pneumatycznej dla wymiany listów 
w Warszawie. 

W tym celu zainstalowane mają być 
już w najbliższym czasie' dla próby w 
jednej z dzielnic śródmieścia specjalne 
aparaty. W razie wprowadzenia tej re­
formy. Hsty wysyłane z jednej dzielnicy 
miasta do drugiej już po upływie jednej 
godziny mogłyby być doręczone adre­
satowi, i i, 

Poczta pneumatyczna istnieje już od-
dawna we wszystkich większych mia­
stach zagranicy. 

Mimo piętrzących się trudności fi 
nansowych, realizacja olbrzymiego pla­
nu budowy dwuch kolonji mieszkal­
nych, w których znajdzie dach nad gło­
wą 3000 rodzin, postępuje szybko na­
przód. 

Dziś odbędzie się posiedzenie komi­
tetu budowy domów mieszkalnych na 
którem i zapadną ostateczne decyzje co 
do powierzenia robót przedsiębiorcom 
z którymi odbywają się pertraktacje w 
wyniku przetargu, zakończonego w u-
biegły poniedziałek. 

O rozmiarach tej wielkiej akcji bu­
dowlanej, która niewątpliwie przyczy­
ni się do znacznego złagodzenia klęski 
głodu mieszkaniowego w Łodzi, świad­
czyć mogą następujące cyfry. 

Budowa kolonji pochłonie 36 milio­
nów cegieł, 1000 wagonów wapna, set­
ki wagonów drzewa i żelaza, które już 
w najbliższym czasie sprowadzą przed­
siębiorcy. 

Komitet budowy główny nacisk kła­
dzie na gwarancje szybkiego wzniesie­
nia murów w stanie surowym, by pra­

ce zostały ukończone 
jeszcze w bież. sezonie budowlanym 

co umożliwi oddanie kolonji do użytku 
już na wiosnę przyszłego roku. 

Zagadnienie to prawdopodobnie zo­
stanie rozwiązane zgodnie z życzenia­
mi komitetu, albowiem niektórzy przed­
siębiorcy a priori zobowiązują się wy­
kończyć budowę 

w przeciągu 5, 6 miesięcy. 
Jak się dowiadujemy prawdopodo­

bnie poszczególne kompleksy budowla­
ne zostaną wykonane przez innych 
przedsiębiorców. Racjonalna organiza­
cja pracy przedewszystkiem wyrażać 
się będzie w przeprowadzeniu bocznic 
kolejowych i tramwajowych do miejsc 
budowy na terenie kolonji. Odnogi tych 
kolejek będą służyły do odwozu ziemi 
i wszystkich nieużytków. 

W ten sposób, dzięki odpowiednim 
środkom komunikacyjnym, uzyska się 
znaczną sprawność pracy i oczywiście 
zmniejszy się koszta budowy. 

Organizacja budowy i technika pra­
cy pozwalają nam przypuszczać, że 

Doskonale orzeźwisz się 
czasie upałów lub po zmęczeniu, spożywając aromatyczne 

treściwe budynie. 
D r a . Oetkera Proszek Galaretkowy 
D r a . Oe tkera Ambrozję 

przyrządzić można łatwo i prędko, a smakują znakomicie) 
za dodaniem sosu waniljowo-mlecznego z Dra. Oetkera 
proszku do sosu waniljowego. 

Do nabycia we wszystkich składach, ze znakiem 
ochronnym „Jasna Główka". Tamże również 
do nabycia za 40 groszy nowa barwnie ilustro­
wana książeczka z przepisami wydanie F. 

Dr . A . Oetker , O l iwa 

Kartoteka podatkowa 
będzie sporządzona przez magistrat m. Łodzi. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżuruje następujące apteki: 
N. Epszteina (Piotrkowska 225), M. Barto­

szewskiego (Piotrkowska 95). M. Rozenbluma 
(Cezielniana 12), Oorfeina (Wsclłodniu 54), J. Ko 
prowsklcgo (Nowowiejska 15). (b) 

Wydział podatkowy magistratu przy­
stąpił do sporządzenia kartoteki płatni­
ków podatków miejskich. 

W pierwszym rzędzie sporządzoną zo 
stanie kartoteka płatników podatku od 
nieruchomości. 

W tym celu przeprowadzona zosta­
nie ankieta, uwzględniająca następujące, 
dane nieruchomości m. Łodzi: rozmiar 
powierzchni zabudowanej i niezabudo­
wanej, rozmiar, wysokość, rodzaj bu­
dynków, ilość lokali i charakter ich uży­
walności, wysokość czynszu komornia-
nego z roku 1914, wartość szacunkowa 
nieruchomości według aktu kupna, ze­
stawienie lokali i t. p. 

Do przeprowadzenia tej ankiety za­
angażowano czasowo specjalnych urzę­
dników, którzy pracę powyższą wyko­
nać mają łącznie w ciągu 300 dni robo­
czych. 

Właściciele oraz administratorzy do­

mów obowiązani są udzielać tym urzęd­
nikom, posiadającym specjalne legity­
macje z fotografją, wszelkich żądanych 
przez nich informacji. 
Materjał statystyczny, uzyskany przez 

ankietę, będzie służył jako podstawa do 
zaprowadzenia stałej kartoteki płatni­
ków podatku od nieruchomości oraz wy­
korzystany zostanie przy sporządzaniu 
kartoteki płatników podatku lokalowego* 

Dzięki sporządzeniu takiej kartoteki 
która będzie systematycznie uzupełnia­
na, uzyska się trwałą podstawę przy o-
kreślaniu wysokości podatków, co usu­
nie płynność wymiarów. 

Dane przeprowadzonej ankiety, które 
będą stanowić księgę inwentarzową nie­
ruchomości m. Łodzi, będą mogły być 
wykorzystane również i przez inne wy­
działy magistratu w zakresie ich kompe­
tencji. 

Ha drodze do porozumienia. 
Konferencja u inspektora pracy w sprawie strejku 

budowlanego. 

ZNAKOMITA 
WODA KOLONSKA 

M A J O L A 

Wczoraj pod przewodnictwem in 
spektora Wyżykowskiego odbyła się 
konferenq'a w sprawie strajku w przemy 
śle budowlanym. 

Przemysłowcy reprezentowani byli 
przez pp. inż. Leszczyńskiego, F. Tylle 
ra i Mielnikela, cech murarzy przez p. 
Reimelta i Anteckiego, cieśli przez p. 
Rode i majstrowie przez p. Zarzyckiego. 

Robotników reprezentowali pp. Bed 
narczyk, Osiński, Bijak, Kacperski, To­
masiewicz i Redlich. 

P. inspektor zreferował żądania ro­
botników, na co pp. inż. Leszczyński i 
Tyller oświadczyli, że z zajętego stano­
wiska nie zejdą, że uważają iż robotnicy 
przeceniają wartość obecnej konjunktu-
ry, że strajk jest niepopularny i wywo­
łany został lekkomyślnie. 

P. Bednarczyk oświadczył, że warun 

k i przemysłowców budowlanych nie są 
do przyjęcia, że nawet daną poprzednio 
podwyżkę nie stosowano i że podtrzymu 
ją żądanie umowy o warunkach pracy. 

Wobec tego p. inspektor zarządził 
przerwę, podczas której odbył kolejno 
narady z przemysłowcami, a następnie 
z przedstawicielami robotników. 

Po tych konferencjach p. inspektor 
oświadczył, że przemysłowcy skłonni są 
naradzić się co do ewentualnego swego 
stanowiska, wobec czego odbędzie się 
jeszcze jedna konferencja w przyszły 
wtorek. 

Jak się dowiadujemy, przemysłowcy 
budowlani wraz z majstrami naradzać 
się będą w piątek i od tej narady zależ­
ny jest datezy los akcji w przemyśle bu-
dowlanvm. b. 

mury kompleksów kolonji w stanie su-
•rowy.m będą już wykończone w roku 
bieżącym. 

Już dziś komitet rozbudowy posia* 
da dokładnie opracowane plany co do 
pierwszeństwa przyznawania mieszkań 
w powstających koionjach. 

Przy podziale mieszkań będą brane 
pod uwagę 

warunki materialne 1 mieszkaniowe 
petentów. 

Ci, którzy znajdują się W najgorszych 
warunkach uzyskają dach nad głową. 

Przy pomocy specjalnego rozdziel­
nika, w zależności od ilości członków 
rodziny, petenci będą otrzymywali 
jedno - dwu lub trzypokoj. mieszkania. 

Przyjmowanie sublokatorów będzie 
wzbronione. 

Regulamin powstających kolonji 
przewiduje również specjalną kasę za­
pomogowo - komornianą, ' do której 
przymusowo będą należeli wszyscy 
mieszkańcy. 

Dzięki tym zarządzeniom, każdy nie 
tylko otrzyma mieszkanie, ale 1 będzie 
miał zapewniony dach nad głową. 

Trudno jest już dziś przesądzać, jak 
się rozwiną powstające kolonje, w każ­
dym razie z całym naciskiem należy 
stwierdzić, że jest to 

wielki krok naprzód 
w walce z głodem mieszkaniowym. 

Magistrat posiada obecnie fundusze 
przeznaczone na budowę, więc mamy 
nadzieje, że zrealizuje swe plany. 

Dotychczasowe półśrodki w walca 
z klęską mieszkaniową, namioty i bara* 
ki, będące rozsadnikami demoralizacji 
wskutek niesłychanego skupienia mie­
szkańców, stanowczo Łodzi nie mogły 
wystarczyć. 

Realizacja planów budowy kolonji 
jest już realnym środkiem walki o dach 
nad głową ubogiej ludności miejskiej. 

— Old -

Węzeł gordyjski. 
Spór farmaceutów z Kasą cho­

rych nie rozstrzygnięty. 
Na onegdajszem posiedzeniu zarządu 

kasy chorych omawiano sprawę strejku 
farmaceutów kasowych. 

Zarząd stwierdził, że kasa chorych, 
w myśl orzeczenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych, ma prawo sporządzać 
niektóre leki przed otrzymaniem recept 
i przetrzymywać je kilka godzin. 

Ponieważ farmaceuci nie zgłaszają 
się do pracy, zarząd kasy chorych po­
stanowi wejść w pertraktacje z apte­
kami prywatnem« co do dostarczania 
pewnej ilości lekarstw i o_ He pertrakta­
cje te zostaną pomyślnie załatwione, 
kasa chorych zorganizuje stale wyra­
bianie leków w prywatnych aptekach, 
nie oglądając się na strejkujących far­
maceutów. 

Co się tyczy związku farmaceutów, 
to czyni on nadal starania przez swą 
centralę w WarszawBe, by ministerstwo 
spraw wewnętrznych, względnie zwią­
zek ogólnopolski kas chorych, zajął się 
zatargiem ti ujął w swe ręce likwidację 
strejku w myśl życzeń farmaceutów, 
którzy uważają, że orzeczenie nws te r -
stwa jest potwierdzeniem ich stanowi­
ska, (b). 

Goście poznańscy 
są zachwyceni łódzką kasą 

chorych. 
Do Łodzi przybyła wycieczka, zło* 

żona z dyrektorów, lekarzy i komisa­
rzy poznańskich kas chorych w ilości 
38 osób. . 

Wycieczka zwiedziła biura kasy cho 
rych, ambulatorja, Tuszynek i nowe 
gmachy kasy chorych, oprowadzana 
przez przewodniczącego zarządu p. Ka­
łużyńskiego i dr. Sokołowskiego. 

Wycieczka, która w Polsce ogląda­
ła już 14 kas chorych, oświadczyła, że 
łódzka kasa chorych wybija się na czo­
ło wszystkich dotychczas oglądanych 
kas chorych i ich urządzeń, (b) 
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C E N Y . 
Roadster .... Z L 8450 
Phaeton.. . . . , 8660 
Conpe m 10.580 
Tudor Sedan . H 10.760 
Sporła Coupe. „ 11.205 
Zderzaki . . . . 
Ukryte . . . . . « 

295 
410 

Wssystktt orty rontmleją 
/. e. b. Gfatisk łiczntt x cłem. 

Bti podatku ebrotowgo. a J j 

Nigdy chęć posiadania własnego samo­
chodu nie jest tak silna, jak z nadejściem 
lata, kiedy budzi się pragnienie wyrwania 
się z miasta na wieś, aby wraz z rodziną 
korzystać dowoli ze słońca i świeżego 
powietrza. Dotychczas jednak było 
to przywilejem nielicznej 
garstki, która mogła sobie 
pozwolić na kupno dobrego 
wozu, dla większości było 
to nieosiągalne, ponieważ 
wysoka cena samochodu 
stała na przeszkodzie. Obec­
nie, dzięki pojawieniu się 
.nowego modelu Forda, o 
którego znakomitem dzia­
łaniu wiele się mówi i pisze, 
marzenia Wasze mogą oblec 
się w realne kształty. 

Zdecydujcie się na próbną przejażdżkę 
jednym z nowych typów Forda. Nawet 
najbardziej krytyczne oko musi zauwa­
żyć praktyczne urządzenie i dogodne 
umieszczenie mechanizmu kierowniczego. 
Zagłębiwszy się w wygodne siedzenie 
przy kierownicy, zauważycie, jak łatwo 
jest operować sprzęgłem, pedałem hamul­
cowym i akceleratorem. Prosimy zwrócić 
uwagę na wygodne koło sterowe i do­
godne położenie lewarka przekładni i 

ręcznego hamulca* manewrowanie któ-
remi nie wymaga większych wysiłków, 
czy nachylania się. Niewątpliwie mile 
Was zdziwi łatwość, z jaką przechodzi 
się z jednego biegu na drugi; miękko i 
bez zgrzytu za lekkiem pociągnięciem 

lewarka. Zauważcie, jak 
łagodnie włącza się potężny 
motor i jak szybko wóz 
biegnie za lekkiem naciś­
nięciem akceleratora. Nowy 
Ford staje się sławny ze 
swego znakomitego biegu 
i łatwości akceleracji i z 
powodzeniem może kon­
kurować z wozami o dwa 
razy wyższej cenie. Zech­
ciejcie zwrócić uwagę, jak 
dobrze wóz trzyma sit} 
drogi nawet przy najwięk­

szej szybkości, jak łagodnie bierze skręty 
bez przechylania się i jak wspaniale 
wspina się na góry, jak spokojnie zwalnia 
swój bieg, gdy akcelerator jest odpu­
szczony i wreszcie, jak pewnie zatrzymuj* 
się, kiedy za lekkiem naciśnięciem pedału 
wprowadzacie w działanie znakomity 
system hamulców na cztery koła. Nit 
można należycie ocenić wszystkich zalet 
tego wozu, jeżeli się go samemu nit 
wypróbowało w jeździe. 

F O R D M O T O R C O M P A N Y A/S 
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Komunikat . 
W imię wyświetlenia prawdy, mam 

zaszczyt prosić Pana Redaktora o u-
mieszczenie w Jego pcczytnem piśmie 
następującego wyjaśnienia: 

W dniu 15 b. m. uległem wypadkowi 
samochodowemu, którego opis umiesz­
czony został w „Republice" z dnia 16 
b. m., a którego przebieg był następu­
jący; około godziny pól do drugiej po 
południu jechałem taksówka z żona swą 
oraz p. Jakóbem Nadlem przez ulicę 
Zieloną od strony ulicy Piotrkowskiej w 
Joicrunku ulicy Żeromskiego. 

W chwili gdy taksówka znajdowała 
się na skrzyżowaniu ulic Zielonei i Gdań 
siki ej została najechana z boku przez 
auto prywatne prowadzone przez p. 
Bruna, pędzące z nadmierna szybko­
ścią ulicą Gdańską w kierunku ulicy 
Cegielnianej. 

A u t o k i e r o w a n e b y ł o 
p r z e z p. B r u n a w b r e w 
przepisom lewą stroną jezdni, co unie­
możliwiło uniknięcie zderzenia, mimo 
usiłowań czynionych w tyort kierunku 
przez szofera taksówki. 

Wskutek gwałtownego zderzenia tak 
sówka została przewrócona na bok, 
wszyscy zaś jej pasażerowie zostali wy ­
rzuceni na bruk, ulegając ciężkim po­
tłuczeniom. 

Najcięższym obrażeniom uległa żona 
moja, odnosząc oprócz ogólnego wstrzą­
su dotkliwą ranę głowy. 

Według opinji lekarzy, pod których 
opieką znajduje się żona moja oraz p. 
Nadel, ocalenie poszkodowanych wskur 
tek wypadku zawdzięczać należy jedy­
nie szczęśliwemu zbiegowi okoliczno­
ści, ponieważ wskutek gwałtownego 
wyrzucenia ich z taksówki i uderzenia 
z wielką siłą o bruk mogli oni stać się 
ofiarą nieuleczalnego kalectwa, nawet 
ponieść śmierć na miejscu wyrpadku. 

P. Brun wyszedł z wypadku bez 
szwanku. 

W numerze „ilustrowanej Republiki 
z dnia 18 b. m. ukazało się wyjaśnienie 
p. Bruna, podające w oświetleniu zgo-
'a falszywem przebieg wypadku, 

Z wyjaśnienia tego wynika, jakoby 
nie p. Brun najechał na taksówkę, a tak­
so wilca najechała na p. Bruna, jakoby 
nie p. Brun, a szofer taksówki jechał z 
nadmierną szybkością lewą stroną jezd 
ni, oraz jakoby nie p. Brunowi policja 
sporządziła protokul, a szoferowi tak­
sówki. Również nieprawdą jest, jakoby 
p. Brun mijał tramwaj. Żadnego tram­
waju nie było. 

Wyjaśnienie to t całkowicie oparte 
jest na kłamliwych informacjach dostar­
czonych widocznje redakcji przez p. Bru 
na, gwoli zrzucenia z siebie odpowie­
dzialności za wypadek. 

Kłamliwość informacji p. Bruna 
stwierdzi na rozprawie sądowej cały 

, szereg naocznych świadków, najdosad 
niejszą zaś ilustrują prawdziwości infor 
macji p. Bruna jest fakt, że „najechany' 
p. Brun wyszedł z wypadku bez żadne­
go szwanku, a pasażerowie taksówki, 
która rzekomo najechała na p. Bruna, 
są ciężko poturbowani. 

Wyjaśnienie inspirowane przez p. Bru 
na świadczy również o.tem. iż daleki 
jest on od prawdomówności. 

Przeciwko p. Brunowi występuję ja­
ko poszkodowany na drogę sądową. 

BERNARD PRYWER 
Dyrektor Towarzystwa Węglowego 

„Uwtas". 
15794. 

MUZYKA /£TUKA< 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w czwartek, jutro i w sobotę dane beda 
ostatnie przedstawienia świetnego widowiska te­
atralnego A. Marka i Leiwika „Golem" w wy 
bornej premjerowej obsadzie z Kazimierzem Ki­
jowskim, Boneckim, Wośkowskim, Dąbrowską i 
Lubieńską w rolach głównych. 

Ceny znacznie zniżone: od 50 groszy do 4 zl. 
Kasa czynna: w cukierni Gostomskiego do 7 

wieczorem, zaś od 7 i pot w teatrze. 
Sala doskonale wentylowana. 

„CHATA ZA WSIĄ". 
I Jrządzone przez teatr popularny wielce cie­

kawo i eiektowne widowisko na wolnem powie­
trzu „Chata za wsią" grana będzie w dalszym 
ciągu do soboty włączcie. Malowniczy teren, 
piękne chóry i muzyka, efektowne tańce i znako­
mita gra catego zespołu z czolowcmi siłami na 
czele składają się na całość wysoce artystyczna,. 
Wcześniejsza sprzedaż biletów w kasie teatru 
popularnego od godz. U rano do 5 po południu 
w kwiaciarni B-ci Dymkowskich (plac Kościelny 
4) od godz. 11 rano do 5 po pol., w kwiaciarni 
W. Salwy (Moniuszki 2) od Eodz. 9 rano do 8 
wiccz, w sali Geyera (Plotrkcrwska 295) od g. 
9 rano do 1 po pol. 1 od 3 do 5 po pol. oraz w 
parku „Wenecja" od godz. 9 rano do $ wiec*. 

Z powodu przedstawień „Chaty za wsią" w 
parku „Wenecja" przedstawienia w teatrze przy 
ul. Ogrodowej 18 zostały zawieszone do niedzie­
li włącznie. 

W poniedziałek, dnia 23 lipca o godz. 9 wie­
czorem dla zrzeszeń robotniczych i Inteligencji 
dana będzie komedja „Klub kawalerów''. (Ceny 
miejsc od 40 groszy do 1 zł.) 

W razie deszczu przedstawienia w teatrze 
przy ul. Ogrodowej 18 odbędą się normalnie. 
Grana będzie komedia w 3 aktach Laulsa „Dom 
warjatów" po cenach najniższych (od 40 groszy 
do 1 zł.). 

TEATR LETNI „GONG", 
przy u]lcy Ccglclnłanel 16. 

Dzli powtórzenie rewji p. t. „Letnie miłostki", 
w której szereg .szlagierowych sketchów, scen 
wokalnych i chćreograiicznych w wykonaniu 
sympatycznego gościa p. Sabiny Sawickie!, zna­
nych z poprzednich występów pp. Buczyńskiej, 
Hrynlewickiej i Czartorzyskiej oraz ulubionego 

artysty Cz. Skonlecznego wraz z całym zespo­
łem „Oougu" składa się na całość ciekawą, po-
jągającą j bardzo starannie wyreżyserowana. 

Przewaga humoru 1 melodyjności czyni pro-
gram wesołym i lekkim. Na pierwszem miejscu 
należy postawić aktualny skecz p. t. „Inspekcja 
sanitarna" oraz „Przy bufecie" I „Pojedynek a-
mcrykaijski". w których kapitalny w swych kre 
acjach Cz. Skonieczny zbiera żniwo oklasków. 

Codziennie dwa przedstawienia: o godz. 8 1 
10 wieczorem. 

REDUTA PRASY. 
Pójdźcie, o dziatki, pójdźcie wszy­

stkie razem, 
Gdzie Helenowski park w księżycu 

marzy 
By wzrok cudownym zachwycić ob­

razem 
Najwspanialszego Balu Dziennikarzy. 

V 
Już parę dnd zaledwie dzieli nas od 

Wielkiej Reduty Prasowej, która w nie­
dziele odbędzie się w Helenowie. Impre­
za rozpocznie się o godzinie 3-ej popo­
łudniu zabawą dziecięcą, podczas któ­
rej milusińscy obdarzeni zostaną kolo-
rowemi czapeczkami i słodyczami. O 
godzinie 4-ej po południu rozpoczną się 
zawody sportowe na boisku w Heleno­
wie, gdzie również demonstrowana bę­
dzie auto-rokieta. 

Nie będziemy wyliczać tu wszystkich 
tych niespodzianek, który komitet orga­
nizacyjny przygotował dla gośoi, które 
przybędą na Redutę. Powiemy tylko, że 
program jest niezwykle urozmaicony i 
zawiera cały szereg interesujących 
atrakcji. 

Wieczorem odbędzie sfę dancing. 
' Bilety do nabycia w dniu Reduty w 

kasie Hetenowa. 

Wyniki wczorajszych wyścigów. 
w — » • 

Faworyci „Republiki" zwyciężają. 
. „t -t — "jedną długość. Totalizator 13, 12 i 15. 

Drugi — „Amor" (1 p. ułanów krecho-
wleckich). Trzeci — .Ar lek in" (p. Kru­
kowskiego). Pozostałe w odstępie. W y 
cofano 4 konie. 

W gonitwie slódmel na dystansie 
2100 m. „Epizod" (margrab. Wielopol­
skiego) spacerem pokonał „Bosfora" (ze 
stajni Szepietów)4 Totalizator płacił aż 
11 złotych. 

W gonitwie pierwsze] na dystansie 
2400 m. z przeszkodami zwycięzcą oka­
zała się 4-letnia klacz „Erica" (właści­
ciel pp. Dowgiełło i Juściński). Przy­
szła do mety jako pierwsza, wyprzedza 
jąc inne o 2 długości, totalizator 19. 

W gonitwie tej oba konie upadły po 
drodze, mimo to zwyciężył nasz fawo­
ryt. 

W gonitwie drugie] na dystansie 2100 
metrów zwyciężyła 4-letnia klacz „Ary 
stokratka" (własność M. Róga). Przy­
szłą pewnie do celownika pierwsza o 1 
długość. Wycofany 1 koń. Totalizator 
35. 

W gonitwie trzecie] na dystansie 1300 
metrów zwyciężyła 5-let,nia klacz „Ce­
cora I I " (nasz faworyt). Totalizator wy­
płacał 14. 

Gonitwa czwarta. Dystans 1600 mtr. 
Zwyciężył ogier 3-letni „Andiamo" (wł. 
margrabiego Wielopolskiego). Totali­
zator 14. Wycofano cztery konie. 

Gonitwa piąta. Dystans 3200 mtr. 
Płoty. Zwyciężył „A ra l " (własność p. 
Zakrzyńskiego). Totalizator 13. W y ­
cofano cztery konie. 

Gonitwa szósta. Dystans 2100 mtr. 
Zwyciężyła 4-let >ia klacz „Baronesse" 
(własność p. Schónborna). Pierwsza o 

Ulg i w o j s k o w e 
dla uczniów starszych klas. 

Onegdaj urząd wojewódzki otrzymał 
zarządzenie ministerstwa spraw wew­
nętrznych w sprawie ulg wojskowych 
dla młodzieży szkolnej. 

Zarządzenie idzie w tym kierunku, 
aby uczniów przedostatjiich klas, któ­
rych granica wieku określona art. 61 
ustawy o powszechnym obowiązku służ 
by wojskowej, nie została przekroczo­
na t. zn. 22 lata, ; którzy w końcu roku 
szkolnego wykażi. się pomocą do ostat­
niej klasy, 'traktowano jako uczniów 
klas ostatnich t. zn. przyznawano Brń 
przewidziane ustawą o służbie wojsko­
wej ulgi, odraczając wypełnienie obo­
wiązku wojskowego, (b). 

W p o l o w i e s ie rpn ia 
rozpocznie się budowa Gmachu 

óądu Okręgowego. 

W związku z wiadomoscra o pafjja-
nickiej delegacji bezrobotnych u Pana 
Wojewody w sprawie uruchomienia ro­
bót publicznych dla pozbawionych pra­
cy, dowiadujemy się, iż Rada Miejska 
rn. Pabjanic uchwaliła zaciągnąć pożycz 
kę w wysokości 660.000 złotych na bu­
dowę rzeźni oraz 20.000 zł. na wykoń­
czenie domu dla bezdomnych. 

Uchwała ta została' przez P. Woje­
wodę w dniu wczorajszym zatwierdzo­
na, wobec czego Prezydent m. Pabjanic 
udaje srię w najbliższych dniach do War­
szawy, celem definitywnego załatwię-
niia sprawy. 

t Roboty dookoła budowy rzeźni umo-
żliiwią zatrudnienie większej ilości ludzi, 
co też w znacznej mierze wpłynie na po-
prawe stanu bezrobocia. 

Niezależni© od tego komunikują nam, 
iż w połowie sierpnia rozpoczną się ro­
boty dokoła budowy gmachów Sądu O-
kręgowego i Izby Skargowe] w Łodzi. 

Skrzynka do listów. 
W związku z zatargiem w domach 

ekspedycyno - transportowych, otrzy­
maliśmy od związku pakarzy następu­
jące pismo, które drukujemy w myśl za­
sady „Audiatur et altera pars". 

„Wobec ukazania się w prasie wia­
domości o grożącym strejku pakarzy w 
domach ekspedycyjno-transportowych, 
wyjaśniamy, iż nieprawdą jest, bv żąda­
nia transportowania towaru w opako­
waniu podyktowane były chęcią po­
większenia zarobków. 

Nieprawdą jest, żę już od-10 lat nie­
które towary transportowane sa bez o-
pakowania. 

Nieprawdą jest również, że przesyła­
nie towaru w opakowaniu podraża jego 
cenę. 

Prawdą natomiast jest. że: 
1. Związek wystawi! te żądania dla. 

tego, iż ekspedoowanie towarów nieopa-
kowanych pozbawia robotników chle­
ba i grozi zupełną ruiną zawodowi pa-
karskiemu. 

2. Dopiero od roku zaledwie, ekspe­
dytorzy w chęci powiększenia swych 
zysków, konkurufiąc między sobą, wpro­
wadzili system przesyłania towaru.nie-
opakowanego. 

Zaznaczyć przy tem musimy, iiż ro­
bią oni to często wbrew wol i ii wiledzy 
kupców, którzy płacą prawie zawsze 
za przesyłkę towaru już z opakowa­
niem. Ekspedytorzy jednak postępują 
według swego widzimisię, różnemi spo­
sobami usprawiedliwiając przybycie to­
waru nieopakowanego i nieraz bardzo 
zniszczonego 

Co się tyczy zaś towaru przez pako­
wanie go w bele, zarzut ten tnie odpo­
wiada prawdzie poprostu dlatego, iż za 
spakowanie jednej beli, zawierającej 
przeszło J00 sztuk towaru, pakarze po­
bierają zaledwie zł. 2.25. Żądań podwyż­
kowych w tym kierunku nigdy nic wy ­
stawiali. 

Kończąc swe wyjaśnienia, zaznacza 
my iż akcja nasza ma wyłącznie charak­
ter ekonomiczny. 

Za zarząd związku 
podpis nieczytelny. 

CZYTAJCIE 
„EJCPRESS HIECZORN 'ii 
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NIEPRAWDOPODOBNE, ALE... PRAWDZIWE. 
te 

Żołądek zamiast programu. 
NPR-prawica tworzy blok stronnictw niezależno-radykalnych. 

Wyrzekają się nacjonalizmu i zapowiadają „manifest" do ludu. 
Wczoraj podaliśmy sensacyjną wia­

domość o połączeniu N. P. R.-prawicy z 
P. P. S. - lewicą. Ponieważ Informacja 
ta podana była przez nas z wszelkiemi 
zastrzeżeniami i z zaznaczeniem, że wy­
daje się ona być nieprawdopodobną, 
zwróciliśmy się do sekretarza N. P. R.-
prawicy na województwo łódzkie, p. R. 
Kuchciaka, z prośbą o udzielenie nam 
wyjaśnień w tej sprawie. 

Dla dokładnego zilustrowania tej 
bądź co bądź niezwykłej sprawy podaje­
my rozmowę naszą możliwie z najwięk­
szą ścisłością. 

— Czy prawdziwą jest wiadomość o 
połączeniu N. P. R. - prawicy z P. P. S.-
lewicą? — pytamy na wstępie. 

— Wiadomość jest w zasadzie praw­
dziwa, aczkolwiek wiele w niej jest ró­
wnież nieścisłości — odpowiedział p. 
Kuchciak. — Chodzi o to, iż nie było 
mowy o tem, by kiedykolwiek władze 
naczelne stronnictwa zmierzały do połą­
czenia się z Ch. D. Przeciwnie o jakim­
kolwiek, nawet najluźniejszym, kontak­
cie ze stronnictwami prawicowemi nie 
możemy mówić ze względów zasadni­
czych. Nie było między nami również 
mowy o połączeniu organizacyjnem z 
P. P. S. - lewicą. 

— A więc — jak? 
— Otóż w dniu 15 b. m. faktycznie 

odbyła się u nas konferencja, poświęco­
ną omówieniu dalszej taktyki stronnic­
twa. Na konferencji tej uchwalona zo­
stała ta „sensacyjna", jak ją już nazywa­
ją, rezolucja, wzywająca'zarząd okręgo­
wy do nawiązania kontaktu 1 współdzia­
łania z niezależno - radykalnemi ugrupo­
waniami robotniczenii dla poprawicuia 

egzystencji ludu pracującego miast i wsi. 
— Co panowie rozumiecie pod nazwą 

niezależno - radykalnych ugrupowań ro­
botniczych? 

— Wszystkie stronnictwa stojące na 
lewo od P. P. S. - prawicy. 

— To znaczy — z radykalnymi soc­
jalistami? A więc panowie przyjmują 
program socjalistyczny? 

— Naszym programem jest pusty żo­
łądek. Niedola klasy pracującej jest 
wspólną troską wszystkich rzetelnie ro­
botniczych stronnictw. 

— A przecież istnieją różnice zasad­
nicze, które wykluczają możność realnej 
współpracy panów z socjalistami, i to 
radykalnymi? 

— Współpraca nasza dotyczyć będzie 
w pierwszym rzędzie zagadnień natury 
ściśle ekonomicznej, a w tej dziedzinie 
istotnych różnic miedzy nami niema. 
Możemy się różnic nprz. w takich kwc-
stjach, jak sprawa obrony kraju, ale sta­
nowczo stoimy na stanowisku pokojo­
wych stosunków z wszystkimi sąsiadami 
wraz z Rosją sowiecką. 

Zresztą kwestje te — to sprawa przy­
szłości, narazie jednak mamy puste żo­
łądki i to każe nam myśleć o współpra­
cy. 

— Czy Istnieje możliwość organiza­
cyjnego połączenia N. P. R. - prawicy 
ze stronnictwami radykalnych socjali­
stów? 

— Tak, dążyć będziemy do tego 
wszelkiemi silami. Klasa robotnicza jest 
obecnie tak rozbita, iż uważać będziemy 
za swój cel skonsolidowanie się w przy­
szłości w jeden potężny obóz radykalno-
robotnlczy. 

— Czy staniecie się wówczas socjali­
stami? A program wasz? A tendencje 
nacjonalistyczne? Stosunek do mniej­
szości narodowych? 

— Trudno mi na te pytania już dziś 
dać odpowiedź. To tylko pragnę pod-
ki eśiić, iż zupełnie niesłusznie zarzucano 
nam tendencje nacjonalistyczne. Co się 
zaś tyczy programu... to układaliśmy go 
w 1921'roku, a od tego czasu bardzo 
wleie rzeczy się zmieniło. 

— Czy porozumienie nastipi w cuł.\j 
1'óiscc".' 

— Władze naczelne Dopierają naszą 
m>.<i. Dotyczyć to jednak bidzie nara­
zić tylko b. Kongresówki, a :'c'ś-.e bior ic 
wnjcwództka łódzkiego, gdy. tu trwa na 
razie stan wyjątkowy, domagający się 
hurub posunięć. W razie pomyślnych 
skmków spólpracy, porozumienie to mo­
że nastąpić i w całym kraju. 

— Czy odbywają się już konferencje 
w tej sprawie? 

— Tak. już od kilku dni. Prawdopo­
dobnie pierwszym efektem porozumienia 
będzie utworzenie wspólnego bloku ro­
botniczego przy wyborach da rady kasy 
chorych. Mamy nadzieję, że porozumie­
nie między nami nastąpi we wszystkich 
kierunkach i wspólnie zaczniemy praco­
wać dla dobra klasy robotniczej. 

— Kiedy nastąpi finalizacja pertrak­
tacji? 

— Za kilka dni. W razie pomyślne­
go skutku, wydamy odezwę do klasy 
robotniczej, w której wyjaśnimy przy­
czyny naszego kroku. 

— Czy moglibyśmy wiedzieć z ja-
kiemi ugrupowaniami robotniczemi pa­
nowie pertraktują? 

— Nie. Narazie jest to tajemnicą. 
Za kilka dni jednak, prawdopodobnie, 
już tajemnicą nie będzie. Prosimy więc 
o trochę cierpliwości jeszcze. 

— A jaką rolę odgrywa w te; spra­
wie b. poseł Michalak? 

— P. Michalak wziął urlop 1 wycofał 
się narazie z życia politycznego. Ale 
jedynie ze względów rodzinnych^. 

Na tem zakończyliśmy naszą roz* 
mowę. S. 

Nowe stronnictwo 
w Łodzi. 

Jedno z pism donosi, że pewna gru­
pa wybitnych działaczy na terenie poli­
tyczno - społecznym przeprowadza o-
becule wstępne prace organizacyjne w 
kierunku stworzenia nowego ugrupowa­
nia. Chodzi tu o zgrupowanie ludzi z 
pośród kliku partii tak zw. lewicy, Uó* 
rzy uważają, że dotychczasowe Ich par-
tje rezygnują ze swych dawnych zało­
żeń na korzyść międzynarodowych kom 
promisów. 

Nowopowstająca grupa, jak się do­
wiadujemy, nosić będzie miano socjali­
stów narodowych. W nazwie tej zaak­
centowane są z Jednej strony ściśle na-
rodowo-państwowe założenia, a z dru­
giej — dążności w kierunku obrony In­
teresów klasy pracującej. 

Na 4 lata ciężkiego więzienia 
skazano niejakiego Minca za działalność komunistyczną 

W przeciągu kilku lat łódzka policja 
polityczna poszukiwała działacza komu­
nistycznego Pinkusa Minca, występują­
cego pod pseudonimem „Aleksander". 

W styczniu 1924 roku w sali Filhar­
monii odbywał się wiec zwołany przez 
związek pracowników krawieckich „ I -
gła". Na więc ten policia wydelegowa­
ła kilku wywiadowców, gdyż otrzymano 
informacje o przypuszczalnym występie 
mówców komunistycznych. 

Po zagajeniu przez prezydium zebra­
nia na mównicę wszedł jakiś młody męż 
czyzna, który wygłosił dłuższe, rewolu­
cyjne przemówienie na temat żydow­
skich stosunków szkolnych. Mówca, 
występujący pod pseudonimem „Adam" 
nawoływał do bojkotu szkół ortodoksyj­
nych i do zakładania szkół, w których 
wpajają w młodzież hasła rewolucyjne. 

Po „Adamie" głos zabrał „Aleksan­
der", jak się później okazało Pinkus 
Minc. 

Minc nawoływał obecnych do uczczę 
nia przez powstanie pamięci Lenina. 

Mówca szeroko zobrazował sytuację 
proletariatu w różnych państwach i do­
magał się organizowania komitetów fa­
brycznych, któreby były przygotowane 
do objęcia kierownictwa we wszelkich 
warsztatach pracy po wybuchu rewolu­
cji. 

Po wiecu obaj mówcy w obawie are­
sztowania ulotnili się. 

„Adama" nie zdołano odszukać, nato­
miast o „Aleksandrze" otrzymano infor­
macje, że ukrywa się u znajomych w 
Warszawie. 

Tam też go aresztowano i przywie­
ziono do Łodzi. W czasie rewizji osobi­
stej znaleziono przy nim pewną ilość l i ­
teratury partyjnej. 

W Lodzi, po wstępnem śledztwie, zo­
stał on wypuszczony na wolność do 
sprawy sądowej. 

Przechodząc przez ulicę 
rozetrzyj się uważnie, unik­

niesz kalectwa i śmierci. 

Okres ten Minc odpowiednio wyko­
rzystał i zbiegł. 

Dopiero po-kilku latach ponownie do­
stał się w ręce władz policyjnych. 

Minc wracał wówczas pociągiem z 
konferencji komunistycznej w Gdańsku 
i został zatrzymany przez władze w 
Tczewie. Osadzono go w więzieniu w 
Łodzi. 

Wczoraj znalazł się on przed sądem 
okręgowvm, który sprawę te rozważał 
pod przewodnictwem sędziego Illinicza, 
w asyście sędziów Kopaczewskiego i 
Taubenszlaga. 

Oskarżony na sprawie nie przyznał 
się do winy. 

Świadkowie, funkcjonariusze policji, 
zeznali, że Pinkus, „Aleksander" był je­
dnym z najbardziej energicznych działa­
czy komunistycznych w Łodzi. Pierwo­
tnie należał do „Bundu", później zaś był 
jednym z założycieli t. zw. „Kombundu", 
organizacji o charakterze komunistycz­
nym, a ostatnio członkiem centralnego 
komitetu białoruskiej partji komunistycz­
nej. 

W charakterze świadków w powyż­
szej sprawie zeznawali również wice­
prezydent miasta Rapalski oraz radni 
Milman i Poznański. 

Wiceprezydent Rapalski stwierdza, 
że Minc przez kilkanaście lat był działa­
czem robotniczym i swego czasu był je­
dnym z delegatów łódzkiej rady robotni­
czej, jako członek „Bundu". 

Radni Poznański i Milman wyjaśniają 
przed sądem, że Pinkus był rzeczywiś­
cie członkiem „Bundu". Co się tyczy 
„Kombundu", to został on rozwiązany 
przez władze w kilka miesięcy po pow­
staniu. 

Sąd, po wysłuchaniu prokuratora 
Hermana, domagającego się surowej ka­
ry dla oskarżonego, i obrońcy adwokata 
Ehrlicha z Warszawy, proszącego o u-
niewinnienie swego klijenta z braku kon­
kretnych obciążających materiałów, ska 
zał Minca na 4 lata ciężkiego więzienia 
z pozbawieniem praw. das. 

Zwłoki rewolucjonistów polskich 
przewiezione zostaną z Aleksandrowa do Łodzi. 
'Jak już donosiliśmy, stowarzyszenie 

byłych więźniów politycznych postano­
wiło sprowadzić do Łodzi zwłoki boha­
terów walk rewolucyjnych z lat 1906'7, 
którzy zostali straceni nrzez rosjan i 
pochowani w poiu koło wsi Blendów 
pod Aleksandrowem. Chodzi tu o dwuch 
socjalistów Mateusza Fabisza. pseudo, 
„Garbaity" i Stanisława Florczaka, pse­
udo „Kozak". 

Pogrzeb szczątków obydwu wojow­
ników o wolność odbędzie ste w niedzie­
lę, dina 9-go września i przybierze roz­
miary wielkiej manifestacji łódzkich 
stronnictw socjalistycznych. 

W sobotę dnia 8-go września nastą­
pi ekshumacja zwłok. W niedzielę uda 
się specjalna delegacja z Łodzi do Alek­
sandrowa, która trumny ze zwłokami 
Fab"sza i Florczaka przewiezie drogą 
na Konstantynów do Łodzie gdzie zwło­

k i pochowane zostaną w mogile bratniej 
na Polesiu Konstamlynowskiem. 

Udział w pogrzebie wezima wszystkie 
partje socja&styczne, a wiec P. P. S., 
Niemiecka Socjalistyczna Partia Pracy, 
Bund d Poale-Sjon ze sztandarami. 

Po obnedwe odbędzie się uroczysta: 
akademia, na której po raz pierwszy 
wystąpią zbiorowo chóry robotnicze 
związków polskich, niemieckich i ży­
dowskich. Poza tem soliści będą śpie­
wać w swym rodzinnym języku. 

Powołany już został do żyda komi­
tet sprowadzenia zwłok w skład które­
go weszli pp*: Nowakowski jako prze­
wodniczący, Cobel jako zastępca prze­
wodniczącego, poseł Zcrbe. Szulc, pre­
zes rady miejskiei inż. łiolcgreber, rodw 
ny Martynowski i Rychter. 

Do komisji redakcyjnej powołany zo­
stał p. Kazimicrczak oraz jako zastępc 
p. łiejko. (p). 

Wstrząsające samobójstwa czeladnika rzeźnickieg 
Wstrząsająca tragedja rozegrała się 

w dniu wczorajszym po południu przy 
ul. Kilińskiego 100. 

W domu tym mieści się skład wędlin 
i mięsa oraz warsztat rzeźniczy należą­
cy do. Aleksandra Kotydkiego, u które­
go w charakterze czeladnika zatrudnio­
ny był 23-letni brat iego żony, Czesław 
Kurp. 

Od pewnego czasu pomiędzy Kur-
pem a jego siostrą Kotycką panowały 
niesnaski. Dość często dochodziło pom'ę 
dzy nńni do ostrych scysji1. Scysja taka 
wydarzyła się również w dniu wczoraj­
szym. 

# Po kłótni z siostrą Czesław Kurp sil­
nie zdenerwowany udał się do iziby cze­
ladnej, gdzie sypiał wraz z innymi cze­
ladnikami. Tu zdjął ze ściany fjower— 
n a b i ł g o t < przywiązał cyniel do 
gwoździa wbitego w i e i a n ę, po­
czem skierował hifę fk>w%*ru w serce 5 
nacisnąwszy nogą sznurek spowodował 
wystrzał. 

Kula ugodziła go wprost w serce, po­
wodując śmierć na miejscu. 

Przedłużająca się nieobecność Kurpa 
w warsztacie rzeźniclrim, zaniepokoiła 
siostrę, oraz czeladników. Jeden z nich 
pobiegł do izby czeladnej, zastał jednak 
drzwi zamknięte od wewnątrz. Zairzaw 
szy do izby przez dziurkę od kiucza, 
ujrzał na podłodze czyjąś rękę. 

Domyślając się, rż zaszło coś złego z 
Kurpem, wszczął alarm. Nadbiegli Ko-
teccy i reszta czeladzi rzeźniczej, któ­
rzy wyłamali drzwi. Wówczas oczom 
wkraczającym do izby przedstawi się 
wstrząsający widok. Na podłodze, we 
krwi , nie dając żadnych oznak życia, 
leżał Czesław Kurp. 

Zawezwano pogotowie ratunkowe 
miejskie, którego lekarz strwłerdzLlł zgon 
desperata. Zwłodri zabezpieczone zosta­
ły na miejscu do zejścia wlładz sądowo* 
śledczych. 
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Angielski przemysł bawełniany 
przechodzi ostry kryzys. Przędzalnie pracu ą 3 dni w tygodn u. 

W ubiegłym tygodniu zamieściliś­
my sprawozdanie z miejscowego rynku 
przędzy bawełnianej, w którem scharak 
teryzowaliśmy stan zupełnej martwoty 
w tej gałęzi handlu. 

Jak to już donosiliśmy, na skutek pa­
nującej na rynku tym stagnacji szereg 
największych przędzalń postanowił na 
posiedzeniu w związku eksportowym 
przystąpić do planowej redukcji pracy. 
Akcja ta jednak ze względu na nieprzy-
stąplenie do niej pewnych przedsię­
biorstw została narazie odroczona i na 
podstawie uzyskanych przez nas.obec­
nie informacji, nie ma większych wido­
ków powodzenia. 

Celem przeprowadzenia analogji mię­
dzy sytuacja, łódzkiego rynku przędzy, 
a stanem rynków zagranicznych, poda­
jemy poniżej krótką charakterystykę 
stosunków w przędzalnictwie angicl-
skiem. 

Porównanie to jest o tyle ciekawe, iż 
Koniunktury panujące na rynku w Ło­
dzi i w Anglji są'nader zbliżone, przy-
czem przemysł angielski w wyniku u-
tfzymywanla się niepomyślnej sytuacji 
redukcje pracy już zrealizował. 

*» 

wzmożonej produkcji zostaną obniżone 
koszta kalkulacji. 

Jednokowoż półroczne blisko do­
świadczenie wykazało, ljt system ten 
jest niecelowy i nie prowadzi do obni­
żenia kosztów produkcji. 

Ten stan rzeczy wywołał oczywiście, 
w wielkich ośrodkach przędzalniczych 
dużą depresję, przyczem większość 
przędzalników w dążeniu do zreduko­
wania kosztów produkcji zaprojektowa­
ło obniżenie stawek robotniczych. Usi­
łowania te jednak wobec wyraźnego 
stanowiska Labour Party, przeciwdzia­
łającej najmniejszemu choćby obniżeniu 
zarobków, spełzły na niczem. 

Wobec powyższego zapoczątkowa­
na została ostatnio w przemyśle angiel­
skim wydatna rc.dukcja pracy, przy­
czem obecnie już większość przędzalń 
jest zatrudnionych w ciągu trzech dni w 
tygodniu. 

Jest faktem nader charakterystycz­
nym, a szczególnie ciekawym dla łódz­

kiego przemysłu, iż cały szereg angiel­
skich przędzalń, przerabiających ame­
rykańską bawełnę, wskutek stagnacji 
przeszło ostatnio na produkcję przędzy 
wigonjowej. Przędza ta ma w Anglji 
zapewniony bardzo znaczny zbyt. 

Zaznaczyć należy, iż anielska przę­
dza wigonjowa jest do pewnego stopnia 
bezkonkurencyjna. Tak nprz. jest zna­
cznie lepsza od przędzy holenderskiej, 
belgijskie, czeskiej i włoskiej w tych sa­
mych gatunkach, a to ze względu na t. 
zw. „bl ich". 

Zdaniem fachowców łódzka przędza 
wigonjowa, gdyby była podwójnie „bli-
chowana", mogła by z łatwością znaleźć 
zbyt w Anglji. • 

Oczywiście, iż trudno przewidzieć, 
czy koszta podwójnego blichowania wy 
trzymałyby kalkulację. 

W każdym bądź razie możliwości 
eksportowe dla tej produkcji łódzkiego 
przemysłu są nader pozytywne. 

J. Cer. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, W lioca. 

Najgorzej jest w przędzalniach an­
gielskich, przerabiających amerykańską 
bawełnę. 

W „sekcji" tej zastój uwidocznia się J 
już od kilku lat i jest spowodowany w ' 
pierwszym rzędzie Intensywną pracą 
przemysłu japońskiego, zatrudniającego 
swe wrzeciona przez 3 zmiany. Zau­
ważyć należy, iż konkurowanie z prze­
mysłem japońskim jest ogromnie utrud­
nione, gdyż przemysł ten zatrudnia naj­
tańsze siły robocze (przeważnie kobie­
ty 1 dzieci), dzięki czemu jest w stanic 
produkować przędzę mieszaną z wyż­
szych gatunków po wyjątkowo niskich 
cenach. 

Konkurencja japońska jednakże osta­
tnio stała się mniej groźna w związku z 
uchwałą międzynarodowej konferencji 

przędzalników, na której przemy*sł ja­
poński zobowiązał się dotrzymywać wa 
runków ogólnej organizacji z dniem 1 
lipca r. b. 

Mimo to wysokie płace robotnicze 
uniemożliwiają Anglji należyte konkuro­
wanie z kontynentem. 

Sytuację najlepiej charakteryzuje 
fakt, iż, pomimo znacznej zwyżki cen su 
rowca, przędzalnicy angielscy zmuszeni 
byli przyjmować limity, przedłożone je­
szcze przed zwyżką. 

W „sekcji egipskiej", wytwarzającej 
cienkie numera przędzy sytuacja do nie­
dawna przedstawiała się znacznie ko­
rzystniej. Poprawa uwidoczniła się tu 
w pierwszem półroczu b. r. 

Głównymi odbiorcami tego przemy­
słu jest Szwajcarja, Holandja i niemiec­
ki dziany przemysł. 

Ostatnio jednak i w tej gałęzi prze­
mysłu sytuacja się raptownie pogorszy­
ła, do tego stopnia, Iż niektóre przędzal­
nie, które dotychczas miały łatwo zape­
wniony zbyt swej produkcji pod wpły^-
wem skurczenia się pojemności rynko­
wej, zmuszeni są obecnie pracować na 
skład. Praca w tych warunkach jest w 
omawianej gałęzi przemysłowej zjawis­
kiem dotychczas nienotowanem. 

Niepomyślny stan konjuhktur jest Już 
od dłuższego. czasu osią zainteresowa­
nia angielskiego związku przędzalń (Cot 
ton Spincrś Assoclation). Początkowo 
związek ten jako racjonalne wyjście Ź 
sytuacji uchwalił zaprowadzenie nor* 
malnego 46-£ódzinnegó tygodnia robo­
czego, wychodząc 1 założenia, I I przy 

WDWÓJNASÓB POKRYTA jest potyczka 
inwestycyjna. Syndykat gwarancyjny uchwali! 
przedcwszys.tkiem zaspokoić zgłoszenia drobne 
tak, 14 zgłoszenia do 6000 zł. zostały w całości 
uwzględniona. Pozostałe zgłoszenia pokryte 
bedą proporcjonalnie, 

POSTULATY KUP1ECTWA zbożowego w 
sprawie rezerw zbożowych sa nastcotiJa.ee: za­
mierzona akcja skupu mogłaby być usprawiedli­
wiona tylko w wypadku nieurodzaju, przy tem 
zapas_v winny być skupywane zagranica; zaku­
py winny być dokonywano przez poważne fir­
my handlowe a nie przez aparat urzędniczy. Mi­
nister Składkowsikł oświadczył, iż sprawa bę­
dzie aktualna dopiero na jesieni i że kupiectwo 
pokrzywdzonym nie będzie. 

RENTOWNOŚĆ EKSPORTU WĘGLOWEOO 
znacznie spadła, wsłeutek silnej konkurencji na 
światowych rynkaoh. Cena węgla górnośląs­
kiego lob Gdańsk wynosi sh. 11/9; w 2-glem pól-

j roc>;u 1927 r. wynosiła ona około 13 sh., a w 1-
sżem półroczu 1927 r. ok. 16 sh. 

POSIADACZE OBLIGACJI m. st. Warszawy 
nie zgadzają się nawet na te stawkę waloryza. 

' cyjną, jaką proponuje obecnie magistrat na sku­
tek ingerencji! ministerstwa skarbu (14 zł. za o-
bligacJs z 1927 r. i 8 zł. za obligację z 12J9 r.). 
Domagają się oni pełnej waloryzacji według ró­
wni lex Zoll, t. j . 21.09 zł. za obligację z 1917 r. 
1 16.88 zł. za obligację z roku 1919. 

OBRÓT DZIENNY walutowo - dewizowy na 
giełdzie warszawskiej w ostatnim czasie waha 
się w, granicach 300r-4QO tysięcy dolarów. Za­
potrzebowanie pokrywa Bank Polski. 

BEZROBOTNYCH było w tej samej porze u-
bleglego roku w Polsce o 38 procent więcej, ani­
żeli w roku bieżącym. Cyfra ta oderwana o se­
zonowych wahań na rynku pracy dobitnie świad 
czy o poprawie sytuacji. 

Wybory w Zwlązkn 
Kupców. 

OnegdaJ wieczorem odbyło się ogól­
ne zebranie w centralnym związku kup­
ców i przemysłowców województwa 
łódzkiego. 

Na porządku dziennym obrad znaj* 
dowała się sprawa ponownych wybo­
rów do zarządu związku, gdyż poprze­
dnie wybory zostały ze względów for­
malnych unieważnione. 

Wybory poprzedziła bardzo obszerna 
dyskusja, w której poddano ostrej kry­
tyce postępowanie zarządu co do zmia­
ny statutu, zmniejszającego ilość człon­
ków zarządu z 24 na 12. 

W odpowiedzi szereg mówców wska 
zywał, iż zmniejszenie ilości członków 
zarządu jest wskazane ze względu na 
konieczność koordynacji prac zarządu, 
co przy zbyt wielkim liczbowo składzie 
zarządu jest niemożliwe. 

Wniosek o zmianę statutu poddany 
został głosowaniu i przyjęty większo­
ścią głosów. 

Około godziny 2 w nocy dokonano 
obliczeń złoconych głosów. 

W wyniku wyborów do zarządu we­
szli jako członkowie: dr. Rozenblat, R. 
Hamburski, . 1 . Risner, J. Degenszfajn, 
A. Cytryn, G. Praszkier, L. Mazur, . 1 . 
Gastfreund, M. Orbach, L. Rozenbaum, 
U. Mendelsohn, A. Ast, Steinszneider, J. 
L. Margulies, . 1 . Kohn. N. Rozenblum, S. 
M. Borensztajn. M. Halpern, J. Sendyk, 
M. Bialer, S. M. Bronowski i W. Baruch. 

Jako zastępcy: R. Piotrkowski, M. 
Krynicer, D. Bodzechowski, M. Feicr-
sztajn, J. Gersohn, Abramowicz, M. 
Hirsrberg. D. Weinryb. L. Hamburger, 
G. Eise i Luborzycki. (T) 
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Wiadomości gospodarcze. 
WPŁYW AMERYKAŃSKIEJ ZWYŻKI DYSKON 

TA NA GOSPODARSTWO. 
New-York, 18 lipca 1928. 

W sferach handlowych panuje wskutek wyż­
szych stawek, spowodowanych podniesieniem 
stopy redyskonta w Chicago i New-Yorku, duże 
zaniepokojenie. Pomimo, że podwyższenie sto­
py dyskontowej skierowane było w pierwszej 
linii przeciwko spekulacji, Środek ten zastosowa­
ny krótko przed rozpoczęciem się okresu znacz­
niejszego zapotrzebowania gotówki w związku 
ze zbiojaml i początkiem interesów jesiennych 
daje się niemile we znaki. Zwłaszcza ucierpią w 
tym wypadku mniejsze koncerny, podczas gdy 
wielkie znajdą środki na pokrycie swego zapo­
trzebowania Jesiennego w własnych kapitałach, 
chwilowo ulokowanych w pieniądzu dziennym. 
Wzrost stawek pieniężnych pociąga za sobą 

nietyłko opóźnienie nowych emisji, ale usunął 
Już również na dalszy plan projekty budowlane 
oraz rozszerzenie zakładów przedsiębiorstw prze 
myślowych. 

ZNIŻONE FRACHTY DLA POLSKIEGO ZBOŻA 
W NIEMCZECH! 

Berlm, 18 lipca 1925. 
Na kolejach niemieckich wprowadzono szcze­

gólnie niskie frachty na zboże polskie wywożo­
ne zagranicę przoz porty niemieckie: Hamburg-
Wilhclmsburg, Bremę. Bremerhaven-Weserrńiin-
de, Lubekę i Szczecin. Nowe irachty dotyczą 
transportów wynoszących niemniej nit 7000 tonn 
I obowiązywać będą do 31 maja 1929. lako 
gwarancję wysłania minimalnej llośd żądają ko­
leje niemieckie złożenia kaucji w wysokości 20 
tysięcy marek. 

Hotel-pensjonat, dobrze prosperujący 

do sp rzedan ia . 
Konieczna gotówka około 25.000 dok 

D o wyna jęc ia 
w nowym gmachu, w centrum zdrojo­
wiska lokale: na aptekę (drogerję), dla le­

karza, na fryzjernic, na bar itp. 

Biuro poSrednictwa Neubauera, 
K R Y N I C A , 

naprzeciw dworca kolejowego, telefon 35. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 18 lipca 1928. 
TRANZAKCJE: Belgja 12.22. Holandja 358.92, 

Londyn 43.36, Nowy JoTk 850, Paryż 34.91, Pra­
ga 26.42, Szwajcarja 171.67.50, Wiedeń 125.68. 
Włochy 46.71. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 81.50, 81.84, 5-prgc. pożyczka Kon­

wersyjna 67) 5-proc. pożyczka kolejowa 61.60, 
6-proc pożyczka dolarowa 86.2o, 10-prbc. po­
życzka kolejowa 104, 4 I pół próc. listy zastawne 
Tow. Kred. Zlcmsk. 52.40. 52.50, 4 i pół proc, li­
sty zastawne Tow. Kreci. m. Warszawy 53, 8-
ftroe. listy asastawiie ToW. Kred. tri. Warszawy 
72.30, 72.75, 8-proc. listy zastawne m. Kalisza 
64.125. A . 

AKCIE. 
Baftk Polski 175, 175.50. Bank Handlowy 117, 

Cukier Hi f'3.50, Cegielski 43, I.Upop 45.25*Ostro 
wiećkię 110,50, 112, Starachowice 52.53, Zawier­
cie 26.25, Zieleniewski 135, Węgiel 97. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 17 lipca. Bawełna amerykańska. 

Loco 21.50. Otwarcie: styczeń 20 93—95, ma­
rzec 20.80—62, maj 20.84—85, Upiec 21.03—05, 
październik 21.26—28, grudzień 21.01—02. Zam­
knięcie: styczeń 21.84—85, luty 21.83, marzec 
21.80—82, kwlócleń 21.7*3, rrlaj 21.66—68, lipiec 
21.98, sierpień 21.16, wrzesień 21.18, październik 
21.22. listopad 3l . l l , grudzień 21.01—02. 

Liverpool, 17 lipca. Bawełna amerykańska. 
Styczeń 10.93, luty I marzec 1092, kwiecień i maj 
in.91, czerwiec 10.87', lipiec 11.26. sierpień 11.19. 
wrzesień 11.15, październik 11.03, listopad 10.93, 
grudzień 10.93. 

Liverpool, 17 lipca. Bawełna egipska. Sty­
czeń 19.05, mąrżea 19.14. maj 19.15, lipleo 18.47, 

t listopad 19.00, loco 19.25. 
I Aleksandria. »7 lipca. Bawełna egipska. Sa-
kellaridis: styczeń 3860, Upiec 37.10, l is topad 
38.52. Ashmouni: wrzesień 25.85, październik 
26.42, grudzień 26.65. 

/prii/Sors/ malarskie 
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Przechodząc przez a lkę 
rozejrzyj się uważnie, unik­

niesz Kalectwa i śmierci. 

Niebywały program. Występy najznakomitszych artystów. 
SZLAGIEROWE 

NUMERY. I s M ^ Z u p e ł n a z m . a n a p r o g r a m D 
Jutro w p ią tek , dnia HO l ipca 

ulubienicy łódzkiej I jf lJJ* 
publiczności znanej ||[( i l 

śpiewaczki I I I - a l 

SZLAGIEROWE 
NUMERY. 

W jej naj­
nowszym 

repertuarze 
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s p l e : widio 
Dziś po raz ostatni mm Wielki podwój param. 
l ) C z ł o w i e k 

w Ogniu 
w rolach głównych: 

Olg<a Czechowa 
R. Ritner, H. Thomas, H. Stuart. 

Marzeniem wszystkich dziewcząt i kobiet, panien i mę­
żatek, wdówek i rozwódek, podlotków i matron, nie­
wiast w wieku wiośnianym — n i e b e z p i e c z n y m jest 

R e i n h o l d S c ł i U n z e l 
jako 

I C A S I N O 
Dziś i dni następnych. 

KSIĄŻĘCA 
KOCHANKA 

( D R A G A M A S Z I N ) . 
W rolach g ł ó w n y c h : 

ii) CHŁOPIEC DO 
WSZYSTKIEGO 

Bohater najdziwaczniejszych przygód, czuły kochanek 
i „niebieski p tak" , sprytny szczęściarz i kochający 

małżonek. 

Tysiące nieoczekiwanych sytuacji, rozśmieszających 
do łez. 

Ujawnienie zakulisowych tajemnic magazynów mód. 

Defilada pięknych modelek w najnowszych kre­
acjach mody. 

MAGDA SONJA 
Żywiołowa gwiazda ekranu. 

F. KOERTNER 
Niezrównany tragik światowej sławy. 

KSIĄŻĘCA KOCHANKA 
wzbudziła pcdziy w całym świecie zarówno fascynującą treścią 

jak doskonałą grą i pełną przepychu wystawą. 

KSIĄŻĘCA KOCHANKA 
była arcyszlagierem w sezonie zimowym i zdobyła rekordowe 

rzesze widzów. 

Orkiestra pod dyr. p. L. KANTORA. 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO 

Początek seansów o godz. 6-ei. 

Początek seansów o g. 6-ei 
Sala mechanicznie ochładzana. 

Magistrat m. lodzi — Wydział Podatkowy nlnlejszem podaje do wiadomości, ze w dniu 
I sierpnia r. b. między godz. 9-ta rano, a 4-ta. po południu odbędą się przymusowe licytacje 
ruchomości, u niżej wymienionych osób za nie wpłacone pudatkl. 

1. 

2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 

9. 
10. 
11 
12. 
ia. 
14 
15. 
16. 
17. 
18. 

37. 

38. 

39. 
40. 
41. 
42. 
43. 
44. 
45. 

46. 

60. 
61. 
62. 
63. 
64. 
65. 

66. 
67. 
63. 

Braun E., Nowomiejska 20. 100 szt. swe­
trów. 
Cudklewicz Ni., Zgierska 48, 20 kg. drutu. 
Daszyńscy T 1 F., Cerecklego 5, szafa 
Dymant J., Zgierska 30, zegar, szafa. 
Ekprman }'_., Brzezińska 16. meble. 
Piszbajn L., Podrzeczna 29, meble. 
Palkę J., Pomorska 8, meble. 
Fuks S., Zgierska 52, meble, maszyna do 
szycia. 
Pclcman L„ Konstantynowska 44, meble. 
Gros M., Północna 8, szafa. 
Góra S., Zgierska 55, meble. 
Ganc T., Borysza 3, meble. 
Hecht N.. Zgierska 57. meble. 
Kimelfcld E- Północna 12; meMe. 
Kutner L., Podrzeczna 1. 
Lcsman J., Nowoniiejska 31, meble. 
Lipszyc A., Zgierska 66, maszyna do szycia. 
Lajzcrowicz 11., Wschodnia 1, 20 tuz. ta­
lerzy. 

19. Majerowlcz A., Nowomiejska 19, 50 szt. to­
waru. 

20. Mróz A., Brzezińska 61, meble. 
21. Najfeld E., Północna 16, meble. 
22. Ostrowiecki J., Zgierska 43-45, meble. 
24. Pion J., Wschodnia 15, meble. 

Rozenberg S., Nowomieiska 9, meble, pia­
nino. 
Rychlińska J., Sadowa 12, maszyna do szy­
cia. 
Rapaport I., Północna 12, szafa. 
Szulczewskl B., Brzezińska 14, obuwie. 

29. Sierpiński S- Brzezińska 17, meble. 
30. Trubowicz F.. Ogrodowa 7, meble, kasa o-

gnlotrwała. 
31. Tenenbaum M.. Północna 8, meble. 
32. Wlazowskl B., Wschodnia 8, meble. 
33. Welsman F M Zgierska 32, meble. 
34. Wenske H., Brzezińska 116, szafa. 
35. Zarzewski A^ Podrzeczna 10, meble, pia­

nino. 
36. Zelfe C , Nowomiejska 26, meble. 

25. 

20. 

27. 
38. 

W dniu 2 sierpnia r. b. miedzy godz. 9-ta rano, a 4-tą po południu. 
Berek Lajb, Zachodnia 49, meble, maszyna 
do szycia 
Chocki M., Piotrkowska 14, 10 szt. cuklernl-
czek. 
Cukierman J., Piotrkowska 58, tremo. 
Diszkin S., Piotrkowska 51, kredens. 
Dtugowski M., Piotrkowska 19, meble. 
Grabowiecki R., Piotrkowska 59, 1 kufer. 
Grinblat J., Wschodnia 50. meble. 
Galusiński St., Piotrkowska 108, 10 stolików 
Goldamer O., Kilińskiego 76, 2 maszyny do 
pisania. 
Gostomskl B., Piotrkowska 76, kasa. 

49. Kon D., Południowa 24. meble. 
50. Lasman S.. Piotrkowska 54, meble, pianino. 
51. Llberman J., PI. Dąbrowskiego 2, meble. 
52. Odeski Sz., Piotrkowska 39, meble. 
53. Smolarski I., Piotrkowska 44. maszyna dru­

karska. 
54. Szmulewicz J., Piotrkowska 80, kasa ognio­

trwała. 
55. Ulrlchs M., Piotrkowska 45, 5 stolików. 
56. Wiślicki F., Południowa 4, meble. 
57. Żytnlcki M , Południowa 15, meble, pianino, 
58. Zonenberg A., Przejazd 66, meble. 
59. Zysman M., N.-Targowa 14, meble. 

Biegła Korespondentka 
zc 

polsko-niemiecka 
znajomością STENOGRAFJI polsko-niem 

Oferty sub „Stenografja" do Biura Ogłoszeń 
S. FUCHS, Piotrkowska 50 

ZASTĘPSTWU 
znanej w kraju chemicznej pralni, Farbiarni 
1 plis wni do skiepu frontowego z wystawą 
na najruchliwszej ulicy w każdym większym 

mieście. 
Zgłoszenia prd „ Z a s t ę p s t w o * do Biura 
— ogłoszeń Stattera, Kraków, Rynek 8. — b J 

Pierwszorzędnych 

do roboty seryjnej przy dobrym 
zarobku 

oraz kilku uczniów warsztat, 
natychmiast poszukujemy. 

Wyczerpujące zgł. sub .Przyszłość' 
do administracji. 

Dziś o godz. 6-e) po poł. 

Orkiestry symfoniczne! pod dyr. 
TEODORA RYDERA. 

Anons: W soboty, niedziele, wtorki 
i czwartki o godz. 6-cj po południu 

KONCERTY P O P U L A R N E 

W dniu 3 sierpnia r. b. między godz. 9-ta rano, a 4-ta po południu. 
Dems R., Piotrkowska 105. meble. 
Priede S., Piotrkowska 35, meble. 
Fogcl I Wactawlk, Orla 14. meble. 
Klepfisz W., Karola 8, meble. 
Lewlt | Brzeziński, Sienkiewicza 163, meble. 
Landau .]., Piotrkowska 73, kasa ognio­
trwała. 
Michałowicz O., Piotrkowska 121, meble. 
Platt M.. Kilińskiego 156. meble. 
Piikowskl Z , Wólczańska 118, meble. 

69. Rydzyński I., Piotrkowska 156, obuwie. 
70. Rusak St., Grabowa 26, meble, maszyna do 

szycia. 
71. „Nasz sklep", Piotrkowska 90, papeterja. 
72. Szefner J. i S„ Kilińskiego 140. meble. 
73. Tarczyński Piotrkowska 114, biurko. 
74. Tochterman B., Piotrkowska 132, meble, 

maszyna do szycia. 
75. Ziiberszac L„ Karola 8, meble. 
76. Zelwer M., Piotrkowska 286, meble. 

chrześcijanin P O T R Z E B N Y . 
Oferty w admin. .Republiki" pod „ALFA" 5745 

S p e c j a l n o ś ć m a l o w a n i a 

Szy lw szklanych i napisów na szybach wystawowych. 
Wykonywuje się całkowite szyldy z własnem szkłem i własną 
oprawą drewnianą i metalową, jak i rolne szafki reklamowe 

i świetlane. 
Przedsiębiorstwo robót szklarskich i sprzedał szyb kryszta 

lowych. pólkryształowych i okiennych 
J A N C Y N D R Y K i H . S Z N A J D E R , 

Łódź, Piotrkowska 255. Główna 11. tel. 59-03. 
Fabryka: Łomżyńska 14. 

(Sche rmasch : nen ) 
w dobrym stanic tanio do sprze* 
dania. — Wiadom. Telefon 22-06 

w godz. 10—1. 

i inne. suknie trikotinowt 1 Ł p. 
p r z y j m u j e d o repe rac j i . 
ul. G-go Eerpnla 7 6 , III piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

z długoletnią praktyką (młody, ener­
giczny, były kierownik biura) poszukuje 

odo ' *w iedn ie i p o s a d y . 
Referencje pierwszorzędne 

Łask. zgłosz. do adm. dla „Kierownika.* 

lo sprzedania 
2 angielskie selfaktory po 8'6 
wrzecion z podziałką i y 4 " ang. 
Nabywcy zechcą złożyć adre­
sy swoje w administracji pisma 
niniejszego pod lit. „Selfakto­

ry 836 \ 
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FABRYKA 

A.TAHNiS-H^ 
T E K T U R Y SMOŁOWCOWEJ 

I ASFALTU. 

1928 

P O T R Z E B N I 

MLII FRYZJERZY DAMSCY 

19 Vii: Jfc 198 

Krycie dachów papą, blachą ! daehówKą 
Roboty asfaltowe, bruKarsKie, betoaowe 
i izolacyjne oraz blacharskie, budowlane 

i fabryczne. 

tylko pierwszorzędne siły 
inogą się zgłosić do 

S a l o n u B I T T l i E R A 
Piotrkowska 164. 

prawie nowy 
d o s p r z e d a n i a . 

Wiadomość u Y.M.C.A. 

lekarzy specjalistów i gabinet denty­
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. tek 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od %. 
lu rano do 7-cj po pol Szczepienie 
»spy, analizy (moczu, kału, krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście, 

Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zeby 
sztuczne, korony zlotc. platynowe 

i mosty. 
,W niedzielę | święta do gr Iz. 2 

P O T i r/JEMIŁĄ WOŃ 
/RAKNÓGiPACH 

! / - I ' .; USUWA ł/fa/tt, MltzasTĄPIOHY 

o wynajęcia po­
kój elegancko 

umeblowany z nie-
krępującem weji-

cicro. Piotrkowska 
121 m. 35 

oszukuje 4-ro lub 
5-eio pokojowe­

go mieszkania. 
Oferty do adrnio. 
niniejszego pisma 

pod „C. H. W." 

Kio odda pokoi 
przy rodzinie na 

Wiśniowej Górze, 
dla jednej osoby 

zawiadomić 1 Maja 
3. Lewin 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L . 

Diplomće d . l'Universite de Beaute Paris 
Ceglelniana 19, m. 8 Tel. 6 9 - 9 2 
pielęgnacja skóry 1 włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwani, włosów elektrol izą 
clcktroterapja .Soluz" Przyjmuje do 

\0—a wlecz. 

Dr. B. DONCHIN 
Specjal ista chorób oczu 

powróc i ł do kra ju 
przyjmuj, poniedziałki, wtorki, środy 
1 czwartki od 10—1 i od 4—7 po pot 
U l . M o n i U S Z l c i 1. Telefon 9-97 

P o s i a d t o S ć w R o g a c h 
Około 15.000 melnów kwadratowych, 
cala oparkanlona, zadrzewiona 80 drze­
wek owocowych, mały domek, dwie 

studnie, altanka do sprzedania 
Wiadomość t.L 908. 

Zdolna i pracowita 
BIURALISTKA 

obeznana gruntownie z wszelkiemi dzia­
łami biurowości, pragnie zmienić posadę 
Oietry sub. .Zmiana" 21 

I N O W Ł Ó O Z nad P i l i c ą 
PENSJONAT 

przyjmuje zgłoszenia 
Bezpośredni autobus codziennie o godz. 
15 z ul. Wólczańskiej 15. Informacje: 
Przejazd 40, tn. 3 od 4—7 z wyjątkiem 
obót i niedziel 19 

Goniec 
t 4-o klasowem wykształceniem 

w wieku 17—18 lat 
d o i n s t y t u c j i b a n k o w e j 

p o s z u k i w a n y . 
Oferty sub „Goniec" do admin. 

oszukuję elegan­
ckie) kawalerki, 

z niekrępuląceni 
wejściem. Oferty 

szczegółowe do ad-
ministr. „Republiki" 
pod .Stanisław B." 

Oddam pokój nme 
blowany parter 

Cogiclnianu 9, lewa 
oficyna drzwi na 

prawo. 

leganeki pokój 
dla pana, Gdań-

ska 67 m. 1 20 

okój 5x4 mt. ku­
chnia, wygody, 

gaz. elektryczność 
odstąpię. Oferty 
.Czynsz za rok" 

Republika 

o odstąpienia 
sklep kolonjalny 

wiad. Borysza 12, 
Sobolewski, od 4' 
po południu. 

ci 

uży pokój słone­
czny umeblowa­

ny do wynajęcia od 
zaraz. Andrzeja 7. 
m. 16. 

WIŚNIOWA GÓRA 

Republikę i Express 
codziennie można otrzymać 

w W I L L I B E N E T O W I C Z A 

bl isko fryzjera u J a m n i k a . 

W Paryżance ul Kraszewsk iego 

K R Y N I C A 
ORDYNUJE PRZEZ CAŁY SEZON 

ornsfein 
i©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©*©©©©©©©©©©©©© 

'4X>««M> 

WYCIEŃCZENIE B 
L E C Z V 

HEMOGE 
przetwór ioi»z« 

AG I ST RA I L P S K L A W E 

0RYQINALNV TYLKO Z FIRMĄ 

i 

pokoi z ku­
chnia poszu­

kuję w śródmieściu. 
Narutowicza 22 u 
Goldstejna. Godz, 

3—4 pp. 22 

rzyjmę pana na 
mieszkanie przy 

rodzinie. Zielona 46 
Wiadomość u do 
zorcy. 

e d « e « e » » » 6 » » e » e » e » » » » « » « » » » » » » < » » » » 4 v » » 
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rzyzwoita. uczci­
wa służąca z do­

brem gotowaniem 
potrzebna zaraz. 

Wymagam dłuższe 
świadectwa. Piotr­
kowska 181 m. 4 

Poszukuję szofera, 
zgłosić się mołna 

m. 9 godz. i 5 godz. 
przy ul. Wólczań­
skiej 77. w garażu. 

Dolitór 

zerinan Wolf. 
Zgierska 1, zgu­

bił kwit kaucyjny 
Elektrowni 

P A R L O F O N Y 
podróżne zł. 95, 

P A R L O F O N Y 
skrzynkowe zł. 165. 185. 210 

na dogodnych warunkach. 

M a m u P I W hmm 
w wielkim wyborze 

tylko u 

ynajmę pokój u-
meblowany po­

jedynczej, inteligen-
tn.f osobie od za­
raz. Wiadomość ul. 
N.-Cegieluiana 18, 
ra. 6, od 1 do 3. 

Poszukuję pokoju 
z oddziclnem 

wejściem w okolicy 
| Piotrkowskiej od 
Placu Wolności do 

fllf EDA ŁffllGfi-. Bawiot 22. tSSS^Z 
biuro. Oferty do 
administracji sub, 

.Biuro" 19 

• kapitałem 
około 

do zyskownego interesu branży spożywczej 

Oferty sub. .W.P.T. do adm. .Republiki" 

Wiśniowa-Góra. 
Dwa mieszka­

nia po dwa pokoje 
z kuchnią świeżo 
wykończone obok 
Zylberblata zaraz 

do wynajęcia. Tele­
fon 27-93 19 

|0 oddania od za­
raz 4 pokoje Z 

kuchnią i wygoda­
mi Różana 10 minut 
od tramwaju. 19 

!) 

E I L E 
Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtanlei sprzedaje 

A . K a r k u t , P l ° ! 5 ? I 

Pokój z osobo cm 
wejściem od za­

raz do wynajęcia. 
Wiadomość u p. 

Sztajn. ul. Lipowa 
25, j p„ front, m, 5 

Pokój ładny, 
blowany. 

ume-
przy 

rodzinie w centrum 
miasta do wynajęcia 

osobie solidnej. 
Wiadomość u dozór 
cy domu przy ul. 
Piotrkowskie) 132, 
w godzinach od 2'/ , 
do 3Vi. 

wymowni 1 energi­
czni młodzieńcy 

przez przyjmowanie 
zamówień na por­
trety, /głoszenia co 
dzienni. 9-12 przed 
poł. JHeda" Kiliń­
skiego 86 20 

Potrzebne uczenice 
do kietlowania i 

obrąbienia na ober-
Ioku pończoch za 
dopłatą. Opała. Za-
kątna 18 

.ludenl wyższego 
9 semestru udziela 

lekcji. Zapóżnionym 
metodę skróconą. 

Przygotowuje do e-
gzaminów. Polskie­
go i rachunkowości 
szybko wyucza, ul. 
Gdańska Nr. 23 m 2 
front I piętro. 30 

Choroba « v a i » 
ryczne, sUOrne 

I włosów 
leczenie lampą 

kwarc. 
Andrzeja Kr. 2 

Tel. 32-28. 
God iny .przyjęć: 

robk. za Nr. 501 na"0*" ^ " 0 dla Pań 
_» ton oa 6—8 dla ranów 

' . . ' i ^ -li 

Kwit wydany przez 
B-k Zv 

robk, za h 
sumęzŁ 480 *oSM 
zagubiony który u-
nieważniam. M» 

Kurc ' 

gubiłem weksel 
na zl. 28.— pł 

20.V1II b. r. zwyst. 
I. Jachnika. zlece­
nie M. Borylc Zwró 
cić łask. Nowo-Ce-
gielniana 40, Mę-
drzycki. Weksel po 
wyższy niniejszym 
unieważniam. 

od 10 

Chor. wewnętrzne 
Andrzeja 43 

telefon 64-21. 
2317 na imię Przyjmuje od 11-12 

Zagubiono książe­
czkę wojskową 

za Nr. 
Józef Cyching ul.1 

Petersburska 10. 20 

Pomocnika fryzjer­
skiego poszukuje 

zakład fryzjerski. 
Gdańska 90, natych 
miast. 19 

Potrzebna kelnerka 
do cukierni. 

Piotrkowska 38. 
Roszgold. 

P otrzebny fryzjer 
damski lub iry-

zjerka. Brzezińska 
26, od zaraz. 

150 — 200 zł. 
miesięcznie odda 

swe gedziny popo­
łudniowe zdolny, 

energiczny handlo­
wiec z wyższem 

wykształceniem pra 
wulczem. Oferty 
sub. .Korespon­

dent". 20 

• ftocma<te H 

wmamsęmą 

Kawaler (chrzęść.) 
zamożny zapo­

zna młodą pannę 
średnio posażną. 

Do Republiki pod 
„Nr. 20" 

W iodą, ładną pa­
nienka zapozna 

zamożnego pana. 
Oferty .Cel przyja­
cielski" 19 

Nłody inteligentny 
kawaler izr. za­

pozna młodą, ładną 
wesołą panienkę. 
Cel przyjacielski. 

Zgłoszenia .Ideali­
sta" do adminislr. 
Republiki 

Dr. med. 

BRAUN f lekarz - dentysta 

p o w r ó c i ł rmyjmuie w l e c z * 

P o ł u d n i o w a łft 23 nicy przy ul. Ploti" 
t e l . 40-25 | k o w s K i e i 294 

Specjalista chorób codziennie od g o d z 

skórnych i w e n e - | <•—7 w i e c z 

r y c z n y c h l e c z e n i e , 

ś w i a t ł e m , (Lampa 
kwarcowa 

pizyjmu:e od 9 
rano i od 5— 8 

•1 

Obsadxaym 

K I A I E T 

Redakcja 1 Admiimstracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji 6—7 po pol. Telefon AdmmstractJTlm Telefony 

PP miejscowych repre-
zenlantów we wszy 

_ , stkieb miejscowo-
u r " ściach Polski. Pano 

K E B LO S I H kich' sianów, refie-

» weneryczne chcą ^ J tJt , 
l i aWrOt 2 podaniem zawodu 

do 10 i . l—2 i 5—o etc. do Dyrekcji 
dla pań spec. od „SANATOR" w Byd 

6 6 goszczy 13. Markę 
dla niezamożnych na odpowiedź załą-

ceny lecsn«c czyć. 15 

wszystkimi dodatkami wynos! w Łodzi 
•1- 4.50. za odnoszenie do domu 40 er.; z prze-

•yika posst. w kraju cl. 520. zocrtnice zl. 7.28. 
•Espraaa* I „Republika" wra* a odnoszeniem • złotych. 

Redakcji: 27-24. 36-43. 36-44. 

O g ł o s z e n i a : ZWYCZAJNE: 
za wiersz mil. 
na str. 4 sep.) 

8 ZT. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W IKSf lE 40 w 
(aa str. 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE W er. za wiersz mŁ 
naręcz. I zaślub p o .... ; ;|e ic zl. ZamiUruwe o 50 pr. Zan o io-.i a 

fcoael. Za terminowy drut ogłoszę* adm nie • dpowMa. Drobne 10 „ . Posznk pr.cy B gr. NâaSeJ U £ 
WutkMimŁ WiaśnąitkW «©las. tttasl*v SBł4Uk4. 


